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Amundsen nie zginął 


i nie zginie 
Słynny grafolog Scher- 
man o losie bohatera 

Północy 


Przyjaciel Amundsena dr. Breit 
fuss, należący również do grona 
znanych badaczy Arktycznych urzą 
dził interesujący seans ze znanym 
grafologiem Rafałem Schermanem 

Szermanowi dano próbkę pis- 
ma Amundsena, nie zdradzając czy 
je to pismo. 

scherman scharakteryzował o 
tazu trafnie Amundsena, a potem 
rzekł; 


DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACKI. i 


U Cena20 groszy A= 108. I Cena 20 groszy || Sus zaS gie. 


ca 1928 r. 
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Promień światła w mroczną trasedję 


Pierwsze wiadomości od uczestników wyprawy Nobilego 


Gen. Nobile stanie przed sadem 
włoskim 


Tymczasem oświadcza, 


że niema cienia prawdy 


w oskarżeniach 


KOPENHAGA, 30.7. Po dwu- 


g.|dniowej podróży przez Szwecję i 


Norwegję bez przerwy przybył 
wczoraj gen. Nobile z towarzysza- 
mi do Kopenhagi, W wolnym por 


Góry i powietrze — to  prze-|cie policja odgrodziła miejsce lądo 


znaczenię tego człowieka... Rodzi-+wania, ażeby przeszkodzić ewentu 
na powinna go odwodzić od tyzyzalnym demonstracjom komunistów. 
kownych przygód... Ale on się pożObecni byli w porcie przedstawi- 


wstrzyinać nie da. Nic nie szkodzi 
Niejednokrotnie znajdował się on 
już w sytuacjach tak beznadziej- 
nych, że kto inny na jego miejscu 
byłby sobie kulę w łeb wpakował 


ciel rządu włoskiego, duńskiego, 
konsulatu i poselstwa włoskiego, 
poselstwa czechosłowackiego, wie- 
lu przedstawicieli prasy. 


Nobile i towarzysze sprawiają 
On jednak zawsze przez swoją nie|wrażenie ludzi cierpiących, 


pod- 


zrównaną energję ratował się.i wy|czas, gdy czecho-słowacki prof. 


ratuje się znowu... 

Wytrenował on swój żołądek 
do tego stopnia, że wystarczy mu 
minimum pożywienia. Ma on płū- 
ca białego niedźwiedzia. Jego sy- 
tuacja jest bardzo ciężka, ale nie 
trwożę się o niego. Jego przyjacie 
le mogą a dobrej myśli. 


(RZS 


Behounek i jego siostra najwido- 
czniej czują się bardzo dobrze. 
Włosi udali się na nocleg do po- 
selstwa włoskiego, zaś czesi do 
poselstwa czechosłowackiego. 
Dalsza podróż rozpoczęła się 
wczoraj wieczorem. Gen. Nobile 
oświadczył dziennikarzom duńskim: 


Nie jestem żadnym więźniem, jak 
twierdzą niektórzy. Skąd wogóle 
mogła powstać niedorzeczna taka 
wersja? Niema ani cienia prawdy 
w straszliwych oskarżeniach, rzu- 
conych na mnie z ciemnych źró- 
deł przeciw-włoskich, 

Myśl, że Amundsen musiał um 
rzeć, chcąc mnie ratować, jest nie 
omal nie do zniesienia, Pociechą 
dla mnie — powiedział dosłownie 
gen. Nobile—są listy, które pod- 
czas mojej podróży na różnych 
stacjach nieznający mnie zupełnie 
ludzie podawali mi do przedziału 
wagonowego. Usiłowali oni w lis- 
tach tych wypowiedzieć słowa po- 
ciechy. Szczegółowych wyjaśnień 
gen. Nobile nie chciał udzielić, o- 
świadczając, że jako włoskiemu 
oficerowi nie wypada zdawać spra 
wozdania, nim nie stanie przed 
sądem włoskim. 


Demarche Niemiec w Kownie 


wywołało oburzenie w Moskwie i Kownie 


Odprawa sowietom 


BERLIN, 30 lipca. (PAT). — 
„Wossische Zeitung” odpowiada 
na zarzuty „lzwiestij”, jakoby 
berlińskie dzienniki uległy polo- 
'mofilskiemu nastrojowi i dzięki 
temu starały się wpłynąć na rząd 
Rzeszy w kie u wrogim Li- 
twie, a równocześnie uspakajają- 
co na sowieckie obawy, że poli- 

tyka niemiecka w kwestji litew- 
skie mogłaby w momencie bar- 

dzo odpowiedzialnym być podyk- 
towana względami na skłonność 
do orjentacji zachodniej, stwier- 
dza, że ta teza moskiewska, wy- 
kluczająca możliwość pokojowe- 
go rozwiązania sporu polsko - 
itewskiego, 


innemu sposobowi załatwienia te- 
$o sporu, zmusiła pismo do prze- 
ciwstawienia się wywodom so- 
wieckim. 

„Vossische Zeitung” 
zwrotem: „Uważam 
w przeciwieństwie 


— zdaje się 
rozwiązania sprawy, 


dyktatora litewskiego, 
miec, jeżeli będzie w dalszym cią 
gu, jak dotąd, odrzucał wszelkie 
porozumienie, 


liepoczytalne inwek- 
tywy lfewskie 


KOWNO, 20 lipca, (A^ 7). 


wnie w sprawie 
twy w rokowaniach polsko - li- 
tewskich wywołało konsternację 
w tutejszych kołach politycznych, 
„Lietawos Aidas“ umieściła dziś 


a zastrzegająca się| %8- 
równocześnie przeciwko każdemu $ 


kończy! % 


o Moskwy —| $$ 
że nie osiągnie się pokojowego| £R 
jeżeli nadal | 8 
uprawiana będzie w Kownie poli- e 
tyka, która wywołuje wrażenie u| $$ 
jakoby | a 
mógł on liczyć na poparcie Nie- | W% 


De- * 
marche posła niemieckiego w Ko-| 
stanowiska Li-| È 


obszerny artykuł wstępny, w któ-|nych zamiarach Polski względem 
rym w ostrych słowach krytykuje] Prus Wschodnich i powtarza po- 


rząd niemiecki, 


Dziennik  pisze,|głoski, jakoby Polska chciała dać 
że demarche Niemiec było skie-|rekompensatę Litwie 


kosztem 


rowane pod niewłaściwym adre-|Prus, W tym stanie szeczy Niem- 


sem. Kroku tego należy dokonać, 
zdaniem dziennika, nie w Kow- 


nie, ale w Warszawie, Pismo 


wspomina o rzekomo  agresyw- 


Znane oddawna, 
BEMĘCUZWZ GG O PODDA LOEB 


gorąco zalecane przez 
wszystkie 


WYROBY OWSIANE 


FABRYKI 


„OWSIANIS 


SE 
dawniej 


można znów otrzymać we wszystkich Aptekach, 


Składach Aptecznych i 


„Adam Branicki”: 


MĄCZRĘ OWSIANĄ, 
KAKAO OWSIANE, 
PŁATKI OWSIANE 


Uwaga: Marka fabryczna: 


cy winny zrozumieć, że zajęte 
przez Polskę stanowisko jest i dla 
nich groźne, Demarche Niemiec 
jest bezcelowe i nietaktowne, 


powagi lekarskie 
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„Dziecko w Owsie” 


"e mówi gen. Nobile 


OŚLO. 30.7, Generał Nobile w 
rozmowie z przedstawicielami pra- 
sy oświadczył, że ani jemu, ani 
jego towarzyszom nie wolno mó- 
wić o przebiegu wyprawy „ltalji”. 
Posądzenie Zappiego i Mariano w 
stosunku do Malmgreena, jakoby 
winni byli jego Śmierci, są pozba- 
wione wszelkich podstaw. Co się 
tyczy Amundsena, to generał No- 


bile przypuszcza, że wielki podró- 
żnik norweski jeszcze żyje. Kata- 
strofa „ltalji* nastąpiła przez zus 
życie gazów, które ulatniały się 
przez szczeliny, Nieszczęśliwa wy» 
prawa ma wielkie znaczenie dla 
nauki choćby tylko ze względu na 
to że zbadano wielką przestrzeń 
kuli ziemskiej dotychczas  niezna- 
ną. 


Opowiadanie prof. Behounka 


nik wyprawy gen. Nobile, 
PY | profesor Behounek, przybył dzisiaj 
PJ|w południe w towarzystwie siostry 
[3 |do Berlina. 


o podróży „Italji* 


SZTOKHOLM 30. 
dent specjalny „Stokholm Tidnin 
gen* donosi swemu pismu, o dłu- 
szej rozmowie, którą miał czecho- 
słowacki uczony dr. Behounek, od 
bywający podróż powrotną z Nar- 

wik do Czechosłowacji, 

Szwedzki dziennikarz poprosił 
dr. Behounka o opisanie uroczy- 
stości, która odbyła się podczas 
przelatywania aerostatku . „Italia“ 
nad biegunem północnym. 

Prof. Bebounek oświadczył: 
„ltalja“ znalazła się nad biegunem 
północnym w nocy 24 maja. Gen. 
Nobile w chwili okrążenia bieguna 
dał znak do odbycia uroczystości. 
Gramofon zagrał marsza faszystow 
skiego, włosi podnieśli prawe ra- 
mię, jako pozdrowienia faszystów 
bieguna północnego. Zaintonówa- 
no „Giovinezzo* oraz Hymn Ma- 
mel? ego. 

Gdy śpiewy były ukończone, 
spuszczono na biegun wielką jed- 
wabną chorągiew włoską. Następ 
nie zrzucono krzyż, poświęcony 


przez papieża. 
Prof. Pontremoli i dr, Malm- 


Korespon-|green mieli 


początkowo według 
planu pierwotnego być spuszczeni 
na linach na biegun północny, 
Planu tego jednak musiano zanie- 
chać z powodu szalejącej burzy į 
śnieżycy. 

Jeszcze przez 2 godziny , Italia“ 
okrążała biegun, poczem rozpoczę- 
łą się powrotna. podróż. 

Uczony Malmgreen, Pontremo- 
li i dr. Behonek w czasie pobytu 
nad biegunem dokonali szeregu na 
ukowych spostrzeżeń.  Behounek 
mówił także o notatkach Malmgre" 
ena, 

Mam notatnik Malmgreena — 
mówił. Podczas katastrofy notat- 
nik ten zagubił się, później jednak 
go odnalazłem. Potrzebuję tych 
notatek Malmgreena, ażeby niemi 
uzupełnić w pewnym stopniu mo- 
je notatki. Po skorzystaniu z no- 
tatnika dokument ten odeślę oczy- 
wiście do Szwecji, 

Na pytanie, co profesor czeski 
sądzi o śmierci Malmgreena odpo- 
wiedział Behounek: 

— Nie można niczego 
dzić, ponieważ nikt 


stwier- 
nic fie wię, 


W obronie gen. Nobilego 


wystepuje czeski prof. Behounek 


BERLIN 30. (PAT). Uczest- 


czeski 


Prof. Behounek udzielił nie- 


zwłocznie po przybyciu wywiadu 


A prasie, akcentując przedewszystkiem 
§ {gorącą swą przyjaźń dla Nobile- 
pk go. 


Czeski profesor oświadczył, że 


j|swoboda jego w wypowiadaniu 
P% |sądów o wyprawie nie jest bynaj- 
M) |mniej niczem przez nikogo ogra- 
| | niczona. 


Materjały przewiezione z wy- 


3 | prawy, zamierza uczony opracować 
N|w pracy naukowej, 

$ | przeżyć w feljetonach  dziennikar- 

ý | skich. 


a wrażenia z 


Prof. Behonek doznaje wraże- 


S jnia, że na podstawie dotychczaso- 
5) | wych wiadomości, jakie dotarły o 


wyprawie do opinji publicznej, 


z j|wyrobiono sobie fałszywy sąd o 
6 | wydarzeniach na biegunie. 
jjten krzywdzi gen. Nobile i 


Sąd 
jego 
włoskich kolegów. Stosunki mię- 
dzy między Nobile a Malmgree- 
nem były jak najlepsze. Malm- 


'|green był ulubieńcem  Nobilego i 


ETOOCOSOREGOGOOAOAOGOOG QQGG 


ten wybrał go, pomijając szereg 
włoskich metereologów= 


Szwedzki uczony dobrowolnie 
wyraził zgodę na wędrówkę po 
śniegach z zamiarem dotarcia do 
miejsca na stałym lądzie, skąd 
mógłby nadesłać pomc. Nie odpo 
wiada prawdzie, jakoby Malmgre- 
en miał być odkomenderowany, 

Do  wyruszenia w pieszą 
wędrówkę skłoniła go okoliczność, 


że odkrył on na lądzie stałym 
środki żywności, zrzucone przez 
„Italję* tuż przed katastrofą. Nobi 
le był stanowczo przeciwny tej wę 
drówce. 

Gen. Nobile został uratowany 
pierwszy tylko dlatego, że Lund- 
bergh, po wylądowaniii powołał 
się na.rozkaz, polecający zabraą: 
nie przedewszystkiem Nobilego, a 
to w tym celu, aby uratowany 
kierownik wyprawy mógł z bez 
piecznego miejsca pokierować na 
leżycie dalszą akcją ratunkową, 
Pozatem jeszcze jeden wzgląd 
przemawiał za uratowaniem No- 
bilego: był on mianowicie naj- 
lżejszy z całej grupy rozbitków, 
a aparat Lundbergha nie mógłby 
znieść większego obciążenia. 


Pomoc „Krassina* nadeszła w 
ostatniej chwili, albowi iem kra, 
na której znajdowali się rozbitka 
wie, zaczeła się gwałtownie roz- 
padać, 


SIOSUNEK rza 


do seimu 
wedlug opinji londyń- 
skica „z„Timesów* 


„The Times" w dłuższej kore- 
spondencji z Warszawy analizuje 
stosunki pomiędzy rządem a sej- 
mem, a właściwie pomiędzy mar- 
szałkiem Piłsudskim a sejmem od 
przewrotu majowego, Korespon- 
dent nie widzi sposobu, w jakiby 
można przeprowadzić zmianę kon 
stytucji w drodze parlamentarnej, 
jeżeli nie dojdzie do porozumienia 
pomiędzy blokiem rządowym a 
=esztą partji w sejmie. 

Korespondent charakteryzuje 
marszałka i jego zwolenników, ja 
ko pewnego rodzaju spadkobier- 
ców idei mesjanistycznej, którzy 
chcą stworzyć państwo, stojące 


31VN_— GŁOS POLSKI — 1928, 


Jek została wypowiedziana wojna 


W czternastą rocznicę tragedii światowej 


1) ówczesny austrjacko - wę:|zakomunikowało mi ministerstwo 


Zagadnienie winy 
wiedzialności za wybuch wojny 
światowej nie przestaje być przed 
miotem badań, poszukiwań, o- 
skarżeń i potępień, które uderza- 
ją w szańce obrony pozornie naj- 
bardziej niezawodne, 

Niemcy Wilhelma II, uważane 
za siłę prącą konsekwentnie do 
wojny, miały dotychczas na swoje 
usprawiedliwienie jeden nader 
ważki argument: twierdziły one 


|przez usta swych licznych adwo- 


ponad waśniami partyjnemi. Pro-|katów, że stan groźnego niebez- 
pagowanie tej idei raczej rozdraż |pjeczeństwa ogłosiły dnia 31-go 


nia proletarjat, niż go pociąga. 
Korespondent jest zdania, że 
na stosunek marszałka do sejmu 
miały duży wpływ zajścia komu- 
nistyczne podczas otwarcia sej- 
mu, Od tej chwili marsz, Piłsud- 
ski uprzedził się do sejmu. 
Omawiając wywiad marszałka 
korespondent pisze, że niektóre 
zdania należy uważać jako wyra- 
żenia bez znączenia, które zosta- 
ły wywołane stanem fizycznym. 
Co się zaś tyczy krytyki podziału 
władz, należy uważać za zapo- 
wiedź przeprowadzenia zmiany 
konstytucji, której należy spodzie 
wać się na jesieni. Analizując sto- 
sunek poszczególnych odłamów 
politycznych do ewent. zmian, ko- 
respondent nie widzi drogi, wiodą 
cej do jakiegoś kompromisu. Nie 
spodziewa się on jednak żadnych 
buntów lub wojny domowej, a to 
dzięki temu, że armja oddaną jest 
swemu wodzowi, wątpi jednak, 
czy następcy marszałka potrafią 
rządzić państwem z parlamentem, 
czy bez parlamentu, albowiem — 
zdaniem korespondenta — mało 
posiadają zalet marszałka. 


EFZELELEESTENE=TE 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 


Sienkiewicza 34, tel. 59-40, 


Wkróżce! 


Wielka tragedja 
erotyczna p. t, 
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lipca 1917 roku 
południu, po otrzymaniu w mini- 


różnych|godz. 1i-ej minut 40 przed połu- 
państw i wynikającej z niej odpo-|dniem depeszy z Petersburga, do- 


o godzinie 1 "e| 


noszącej o powszechnej mobiliza- 
cji w Rosji, poczem dopiero, 


ojcesarzowi 


gierski minister spraw zagranicz- 
nych, hr. Berchtold; komunikuje 
Franciszkowi Józefowi 


godz, 3-ej minut 30 popoł, wysła-| dnia 31 lipca co następuje: 


ły ultimatum do Rosji, 


„P. Tschirschky dziś rano (heu- 


Jak wygląda ten fakt w świe-|fe iriih) na podstawie telełonicz- 


tle zebranego materjału, dotyczą- 
cego dziejowych godzin 
które bezpośrednio wojnę poprze 
dzały? 

Dwa dokumenty urzędowe za- 
dają całkowicie kłam twierdzeniu 
jakoby ultimatum niemieckie by- 
ło li tylko odpowiedzią na depe- 
szę z Petersburga: świadczą one 
dobitnie, że ultimatum to było 
postanowione, zanim nadeszła de- 


sterstwie spraw zewnętrznych o|pesza z Petersburga. 


nego porozumienia się z Berlinem 


i minut,| doniósł mi, iż kanclerz Rzeszy za 


mierza natychmiast wystosować 
do Rosji ultimatum z żądaniem 
powstrzymania mobilizacji”. 

2) Szef austrjackieśo sztabu ge- 
neralnego, Conrad, w swych no- 
tatkach, k.5re mają wartość i do- 
niosłość dokumentu urzędowego, 
potwierdza i uzupełnia tę wiado- 
mość: 

„Dnia 31 lipca rano (morgens) 


e FET 


Nowa opozycja w Rosji sowieckie 


w przeciwieństwie do poprzedniej ma 
charakter prawicowy 


Wiasna korespondencja „Głosu Polskiego 


Moskwa, w lipcu. 

W moskiewskich 
tycznych dużo mówią w ostatnich 
czasach o tem, że plenum cen- 
tralnego komitetu wykonawczego 
ogólnozwiązkowej partji komuni- 
stycznej, którego obrady odbywa- 
ły się przy drzwiach zamkniętych 
było widownią zaciętej walki mię 
dzy dwiema grupami, związanemi 
z nazwiskami Stalina z jednej stro 
ny i Rykowa oraz Kalinina z dru- 
giej. Centralny komitet wykonaw 
czy partji komunistycznej ZSSR. 
jest cacy) Ao e a nie fikcyj- 

am 


sterach poli-| Przedewszystkiem zarządzono 


ką 
tegorycznie zniesienie wszystkich 
„nadzwyczajnych środków“ w 
stosunku do wsi, które z wielkim 
hałasem uchwalono przed kilko- 
ma miesiącami. Nowy dekret na- 
kazuje zaniechać wszystkiego, co 
przypominaćby mogło metody 
„komunizmu wojennego” (rekwi- 
zycje zboża, rewizje w śpichle- 
rzach i t. d) Inny dekret ustana- 
wia dość znaczną podwyżkę cen 
zboża, a to celem zachęcenia 
chłopów do sprzedawania zboża 


|jawił się szereg różnych decyzji.| kiego nazwać można „prawicową 


opozycją komunistyczną , 

Stalin, stojący w centrum, jak 
to wynika z jego ostatniego wy- 
stąpienia w Leningradzie, przy- 
znał swoją porażkę w kwestji p3- 
lityki chłopskiej.*Zdaje się. jednak 
że nie zamierza on prowadzić o- 
twartej walki ze swymi przeciw- 
nikami. Ci jednak, którzy cokol- 
wiek lepiej znają charakter Stali- 
na, jego despotyzm i niezależność 
twierdzą, że Stalin nigdy nie za- 
pomina krzywd, upokorzeń i po- 
rażek i że umię mścić się zawsze 


organizacjom państwowym. w odpowiedniej chwili. Jeżeli o- 
Wszystkie te środki, w szcze-ibęcnie w kwestji chłopskiej Sta- 
gólności zaś towarzyszące im u-jlin ustąpił, nie znaczy to, że zga- 
zasadnienie zupełnie jasno mówią;dza się on ze wszystkiem z kro- 
o tem, że partja komunistyczna w;kami „opozycji prawicowej”. Nie 
ZSSR. zerwała z lewym kursem ulega wątpliwości, iż dyktator Z. 
na wsi, że pod wpływem wiado-;S, S. R. bacznie śledzi wszystkie 
mości © nastrojach, panujących | poczynania swych przeciwników i 
mitetu partji komunistycznej po- wśród chłopów rosyjskich, wodzo|gotów jest wystąpić przeciwko 
jwie komunistyczni zrobili nowe; nim z całą stanowczością w chwi- 
„ odchylenie" od linji, nakreślonej/li, gdy agresywność ich przybie- 

[przez XV-ty  ogólnozwiązkowy|rze zbyt wielkie rozmiary. 


nym „parlamentem czerwonym . 
chwały jego decydują o treści 
wszystkich rozporządzeń zarów- 
no centralnego komitetu wyko- 
nawczego, jak i rady komisarzy 
ludowych. 


I teraz, niebawem po plenar- 
nem posiedzeniu centralnego ko- |; 


į zjazd partyjny. C. Eps, 
t Odchylenie to należy traktować = 
jako porażkę polityki Stalina, pro 


;wadzonej przezeń w ciągu ostat- 
|póch miesięcy. 

Przypuszczenie, że na zamknię- 
tych posiedzeniach plenarnych 
SE arn e komitetu wykonaw- 
czego partji toczyły się gorące 
dyskusje, znajduje potwierdzenie 
w wystąpieniu Rykowa na zgro- 
madzeniu komunistów  moskiew- 
skich. 

Mż Zasadnicze tezy wygłoszonej na 
ŚY | posiedzeniu tem mowy są naste- 
«+ | pujące: 

Faktem jest, że w Rosji istnie-, 
je kryzys zbożowy. Daje się to 

i| odczuć w centrum i wszędzie na 
$: |prowincji; kryzys daje się we zna 
$ |ki zarówno ludności miejskiej, jak 


AS fi wieiskiejj W związku z tem ob- 


maa aa 


daaa aaa 
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Wszelkie zaburzenia, -trawienia * 


,|wołęnia wśród włościan. Jest dk nik 

| | to objaw niepokojący, nad którym|jg kamieni żółciowych, podraż= 
“| partja pod żadnym względem nie ŚETZECTMIE TY FRRÓĆ 

może przest BRE dzien-|  MIBNIE ślepej kiszki ; +. p. 
nego. Środki nadzwyczajne, ma-j, „42: i 5 i 
jące na celu wydobycie zboża ze EO leczy „SBE sklad z 
wsi, wywołały rezonans politycz | o yyszczenie. aktywowanych, czy- 
ny, w postaci nastrojów  autyso- li możiiwie do świeżej wody na- 
turalnej zbliżonych 


spos wieckich wśród włościaństwa. 
Tabletek VICHY 


Rykow w ostry sposób prze- 
strzega przed koniliktem z chłop 
WIAGISTRA KLAWE 
Niezastąpione w podróży, jedzeniu 


stwem, który zaczął już przybie- 
rać konkretne formy. Sam Rykow 

restauracyjnem nadużywaniu napo- 
jów alkoholowych i t. d. 


W roli głównej: 
Urocza 


Anni Ondra 


i namiętna 


Hanni Weisse 


a w mowie swej przyznał, iż myiił 
(0% |się, sądząc, że „kryzys chłopski” 
dł | będzie krótkotrwały. 

Skrzydło umiarkowane  partji 


Nawrot 4, tel. 27-31. 


Przyjmuje osobiście. 
E UELLE] 


w Rosji sowieckiej robi bardzo! 
nieśmiało i niepewnie swe pierw- 
sze kroki. Znamienny jest jednak 
sam fakt pojawienia się tego prą- 
Ñi du, który w przeciwstawieniu do 
jldawnej „lewicowej opozycji Troe 


przez | strji ogłoszenie wojny, 


komunistycznej ZSSR. obawia się RABEBERZAJEEM 

„oceanu chłopskiego"; obawia > 

się jednak równocześnie na-| (Gabinet dentystyczny [wielkiego żalu 
stępstw ewentualnego naruszenia 

zasady komunistycznej; dlatego! JA ET [i HS 

tp nowa „prawicowa™ opozycja! e 


spraw zewnętrznych, że Niemcy 
prześlą Rosji ultimatum, nasku- 
tek jej zbrojeń”, 

A zatem dnia 31 lipca rano rząd 
niemiecki był zdecydowany wy- 
stosować do Rosji swe ultimatum, 
t. zn, iż odnośna decyzja zapaść 
musiała już dnia 30 lipca popołu- 
dniu — przed otrzymaniem dep2- 
szy z Petersburga! 

"W sprawie wysłania ultimatum 
na dworze berlińskim ujawniły 
się dwa stanowiska: jedno — re- 
prezentowane przez czynniki cy- 
wilne, drugie — przez wojskowe. 
Podkreślił to wyraźnie bawarski 
pełnomocnik w Berlinie, generał 
v, Wenninger, w poufnem zawia- 
domieniu z dnia 29 lipca, wysła- 
nem do bawarskiego ministra woj 
ny: „Z wrażeń, które dziś odnio- 
stem, wnioskuję, że ścierają się 
ze sobą poglądy ministerstwa woj 
ny i sztabu generalnego z jednej, 
kanclerza Rzeszy i ministerstwa 
spraw zewnętrznych z drugiej stro 
ny. Minister wojny, popierany 
przez szeła sztabu generalnego, 
domaga się gwaltownie niezwłocz 
nego ogłoszenia zarządzeń woj- 
skowych,  któreby odpowiadały 
naprężonej sytuacji politycznej i 
grożącemu niebezpieczęństwu 
wojny, Szef sztabu generalnego 
idzie w swych żądaniach jeszcze 
dalej: wywiera on swój nacisk w 
tym kierunku, by natychmiast roz 
począć akcję zaczepną (Losschla- 
gen), wykazując, iż Francja znaj- 
duje się w trudnem położeniu mi- 
litarnem, a Rosja czuje się bardzo 
niepewną.. Kanclerz Rzeszy 
wszelkiemi siłami stara się po- 
wściąśgnąć te czynniki, prące do 
wybuchu, pragnie uniknąć wszyst 
kiego, coby mogło wywołać po- 
dobny moment we Francji lub 
Anglji i pchnąć kamień, nie dają- 
cy się zatrzymać, 

Myliłby się jednak, ktoby są- 
dził, że kanclerz Rzeszy przeciw- 
ny był wojnie: chodziło tu li-tylko 
o względy natury dyplomatycznej, , 
bynajmniej nie o różnice zasadni- 
cze, chodziło mianowicie © odsu- 
nięcie chwili (Aufschieben) wy- 
słania ultimatum do Rosji w związ 
ku z rozpoczętą przez Niemcy a- 
kcją pośredniczenia pomiędzy Av 
strją a Rosją. W razie, gdyby Au- 
strja pośrednictwo to przyjęła, Ro 
sja byłaby wobec świata widocz- 
ną sprawczynią wojny — í to było 
właściwym celem doskonałej gry 
kanclerza Rzeszy, doprowadzonej 
po mistrzowsku do końca, 

- Dnia 30 lipca o godz. 1.40 pop. 


TAHAA ZK | komunikuje hr. Lerchenield, poseł 


bawarski, swemu rządowi: 
„Aż do nadejścia odpowiedzi 


serwować można wzrost niezado.|adiwaśność żołądka, skłonność |Austi zostaje zawieszony stan 


groźnego niebezpieczeństwa wo- 
jennego, który musi pociągnąć za 
sobą mobilizację”. Niezależnie 
wszakże od treści odpowiedzi Au- 
mobiliza- 
cja i ultimatum były postanowio- 
ne: zachowanie się Austrii mogło 
być tylko pewnego rodzaje 1s49- 
ną Niemiec w sprawie wybuchu 
wojny. 

To też, gdy dnia 30 lipca : *'e- 
szła do Berlina wiadomość o przy 
puszczalnem odrzuceniu przez 
Austrję pośrednictwa niemiecko- 
angielskiego, kanclerz Rzeszy bez 
uległ wreszcie 
wpływowi szefa sztabu genera'ne 
go, Moltkego: 30 lipca o godz, ti 
min. 20 w nocy coinął swą ostat- 
nią depeszę do Wiednia. 30 lipca 
decyzja Niemiec stała się nieodwo 
alng. 

P. A. P, 
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iż. Gliński rozbił 
hans w Sopofach ? 


WIEDEŃ, 30 lipca. (ATE). — 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z 
Gdańska, że inżynier Gliński roz- 
bił bank domu gry w Sopotach, 
wygrywając 1,997,500 guldenów 


i 


Wspaniały I 


W 8 dni chcą przebyć 80 


Wczoraj rano o godz, 5 min. 14 


00 kim, 


GAlin--Baqgdai-Kair- Warszawa 


Wczoraj o 5 rano wystartowało trzech dzielnych lotników polskich 


, lądując w 3ch częściach świata 


rzucam pytanie. Por. Szałas od- 


gdańskich, Jest to suma, której| wystartowali z Dęblina do lotu o-| Przedstawiciel  warszawskiego| powiada: 
corTelcaas aa ES WR” Ry! krężnego Dęblin — Bagdad —|,„Kurjera Czerwonego”, który że-| — Niech pan przeprowadzi 
p przyp Kair — Warszawa porucznicy| śnał na lotnisku dzielnych lotni-|prostą linję z Dęblina do Adany 


le graczom w Monte ~ Carlo tyl- 
ko dwa razy w ciągu istnienia .ej 
jaskini gry. 


* 


azimierz Kalina i Kazim'ərz Sza 
łas oraz mechanik sierżant Stefan 


Kłosinek, 


ków, opisuje ostatnią rozmowę i 
moment startu jak następuje: 
— „Jak biegnie trasa raidu? — 


| 
Pakt Kellośa jest dobry 


nie należy się iednak po nim zbyt wiele spodziewać 


Mowa Chamberlaina w izbie gmin 
LONDYN, 30 lipca. (PAT). —|gresji, ale w tym wypadku uległ- 


Chamberlain wygłosił dzisiaj w|by naruszeniu również pakt Kel- 
izbie mowę, w której poruszył|loga, podobnie jak traktat locar- 


p———— 2 


kiwań, by nie następiło zbyt wiel 
kie rozczarowanie.  Znaczznie 
traktatu będzie zależało nie od 


sprawę rozbrojenia, pakt Kello-|neński i pakt ligi narodów. formalnych zobowiązań Stanów 
ga, sprawę egipską i chińską, © Chamberlain wyraził nadzieję, | Zjednoczonych, ale od stanowi- 
amberlain zaznaczył, że wia|że przed końcem miesiąca udajska, jakie St. Zjednoczone zajmą 


domo jest izbie $min, iż rząd an-|się do Paryża, by w imieniu An-|w przyszłości w każdym poszcze 
gielski powziął pewne decyzje w|glji podpisać traktat, proponowa-|gólnym wypadku. Jeżeli opinia 
nadziei wyrównania istniejących|ny przez Stany Zjednoczone. amerykańska poprze pakt Kello- 
różnie w poglądach i znalezieniaj Nie przesądzając, jakie będą|ga, stanie się on jednym z naj- 
kompromisu, mogącego posłużyć |następstwa i znaczenie traktatu, |straszniejszych narzędzi przeciw- 
za podstawę dalszych prac komi-|Chamberlain waża, że pakt Kel-|ko wojnie i najpewniejszą gwaran 
sj. „Rozmowy na ten temat, pro-|loga jest wyrazem stanowiska|cją pokoju. W tym duchu rząd an 


wadzone z Francją, dały wyniki| wszystkich wielkich mocarstw wigielski zgłosi swoją współpracę 
pomyślne. Chodzi o kwestję roz-|sprawie wojny. Nie należy łączyć|ze St. Zjednoczonemi, by dopro- 
brojenia. Propozycje te dotyczą|z nim jednak zbyt wielkich ocze-lwadzić do realizacji paktu. 


spraw morskich, w których An- 
glja jest szczególnie zainteresowa 
na z uwagi na to, że armja lądo- 
wa Anglji jest bardzo mała w po 
równaniu z armjami innych mo- 
carstw, a marynarka angielska, 
będąca główną siłą obronną An- 
glji, posiada przez to specjalne 


WGGOBGOGGOGEOŁWYCODOGSYDGDODEGOPOBEGOWCYOQOGUCYUGUGTQZQQOE 


Szczegółową inspekcję Kolei 
dokona minister Kühn 


się szczegółowo z funkcjonowa- 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
niem urzędów kolejowych, zwie- 


go" (St Gr.) telefonuje: 


'maczenie. ; ERGO" i 
Mówiąc o propozycjach Kello-| Jutro minister konngukaek p. a EK WI? 5 AA 
ga Chamberlain, stwierdza, że Kübn rozpoczyna kil gdatowa inspekcji wszystkich objektów kol 


podróż inspekcyiną, w czasie któ- 


Anglja musi się liczyć z zobowią- | podróż | 
i rej zwiedzi dyrekcje kolejowe ka- 


zaniami, wynikającemi z paktu 
ligi narodów i traktatów locart;,towicką i krakowską. W drodze 
neńskich. W myśl traktatu locar-|z Warszawy do Katowic p. mini-/ 
neńskiego mocarstwa, które trak=|ster zamierza dokonać przegladu 
tat ten podpisały, są zobowiązane całej linji kolejowej i wszystkich 
do działania dopiero wtedy, gdy,objektów, będących w budowie.| 


| 


|lejowych. W czasie podróży o-i 


prócz prezesów poszczególnych 
dyrekcji, ministrowi towarzyszyć 
ędzie dyrektor departamentu 
budowlanego inż. Ciechanowiec- 
ki. Ukończeuia podróży inspek- 


nad morzem Śródziemnem, otrzy- 
ma pan trasę lotu. Przejdzie ona 
około Lwowa, Czerniowiec, Kon- 
stancy, przetnie morze Czarne, 
dalej pójdzie nad Angorą. Adana 
będzie punktem  orjentacyjnyin, 
mamy nad nią przelecieć około 7 
wieczorem. 

Z Adany lecimy już prosto do 
Bagdadu wzdłuż koryta Eufratu. 

W Bagdadzie wylądujemy o- 
koło godz. 2 — 3 w nocy. Pierw- 
szy ten etap liczy 3,200 kilome- 
trów, z czgo 400 lecimy nad mo- 
rzem Czarnem. Będzie to pierw- 
szy przelot przez morze Czarne, 
dotychczasowe bowiem ekspedy- 
cje lotnicze francuskie i angiel- 
skie leciały wzdłuż brzegów. 

— A etap drugi? 

— Ten aczkolwiek najkrótszy, 
będzie najtrudniejszy i  najnie- 
bezpieczniejszy. Chociaż wyno- 
si tylko 1,800 kilometrów, to je- 
dnak lecieć będziemy cały czas 
nad niezamieszkałemi okolicami. 
Nasz „Fokker“ będzie pierwszym 
aparatem, który przeleci ponad 
pustynią arabską, pustynia, której 
nie dotknęła jeszcze noga białego 
człowieka, krajem, który na ma- 


ipie zaznaczono czystą plamą, bo 


nic o nim bliżej nie wiadomo... 
Trzeci etap nie jest już taki 

trudny, bowiem droga prowadzi 

nad krajami cywilizowanymi... 


Nagle z aparatu dobiega nas 
głos porucznika Kaliny: 
— Kaziu, żegnaj się, startuje 


Jeden z podoficerów pod nad- 


c Y j J s; » kiej +! cyjnej leży się spodziewać w| my... 
edno z mocarstw, które przystą-| Na terenie dyrekcji katowickiej ij CYJ%) „na 
piło do traktatu, popełniło akt a- krakowskiej min. Kühn zapozna niedzielę. 

lak ij = 


Drugi i trzeci dzień na olimpiadzie 


Pierwsze finały biegów 


AMSTERDAM, 30 lipca. (Tel. sek. Trzeci półłinał: pierwszy 
wł). W niedzielę rozegrano w Lloyd Hahn (St Zjedn.) 1,526 s, 
stadjonie sześć konkurencji lek- W wadze półcięskiej pierwsze 
koatletycznych. W dwu konku- miejsce zajął egipcjanin (355 kg) 
rencjach, w biegu płaskim 800 drugie Hostin (Francja) 252 i pół 
mtr., oraz w biegu 400 mtr. z kg. Waga ciężka: Strassberger 
płotkami wzięli udział polacy: (Niemcy) 362 i pół kg., drugi Lu- 
Malanowski i Kostrzewski. kaan 360 kg. 

Malanowski brał udział w sið- W walce szermierczej na flore- 
dmym  przedbiegu. Zajął piąte ty w półfinale Francja pobiła An- 
miejsce w czasie 2 min. (czas śre glję 11:5; Argentyna — Włochy 
dni), wyprzedzając dwóch zawo- 11 :5. 
dników. Przedbieś ten wyśgrał|finał: 
francuz Serafin Martin w czasie 
1 min. 568 sek. 

Wobec tego, że do półfinałów 
kwalifikuje się tylko dwóch pier- 
wszych z przedbiegu, Malanow- 
ski odpadł. 

Kostrzewskiemu powiodło się 
o wiele lepiej. 

Brał udział w piątym przedbie- 
św Przybył drugi o pół metra za 
szwedem A. Petersenem, który 
zwyciężył w czasie 55,8 sek. (czas 
dobry). 

W półfinale Kostrzewski zna- 

lazł się wśród asów — płotkarzy 
z obu półkuli świata. Bieg ten 
wygrał znakomity Taylor (St. Zj.) 
53,4 sek. przed swym rodakiem 
Cuchellem i świetnym anglikiem 
lordem Burghley' em. Kostrzewski 
przybył piąty w czasie 57 seką 
dystansując jednego współzawod- 
nika. 


biegu na 100 mtr. pierwsze miej- 
sce zajął Wiliam (Kanada) przed 
Jack Londonem w czasie 10,8 s. 

W finale biegu 400 mtr. z płot- 
kami pierwsze miejsce zajął an- 
glik lord Burghley, przed Taylo- 
rem w czasie 53,4 sek. 

Rzut młodem: pierwszy Calla- 
ghan (Irlandja) 51.39 metrów. 

Półfinały na 800 mtr. Pierwszy 
półfinał wygrał Fullner (Auuery- 
ka) w czasie 1,556 sek. Drugi pół 
1) Byleng (Szwecja) 1,556 


Drugi półfinał wygrał Łiwing- 
stone (St, Zj) w czasie 54 sek. 

Wczoraj rozegrano już pierw- 
sze iinaiv kiegów. W klasycznym 


AB 


Wesołv odiazd naszvch kolarzv na 


zorem sierżanta Kłosinka zapusze 
cza motory. 

Zaczyna padać drobny deszcz. 

Odlotowi przyglądają się tyl- 
ko żołnierze, © kilku podoficerów, 
przed samym startem przyszedł 
oficer inspekcyjny. 

Z osób cywilnych tylko my. 

Czas siadać do aparatu. 

Krótkie żołnierskie pożegnanie, 
bez łez, bez patetycznych mów 
— dwa palce do kominiarki | lot- 
nicze: 

— Bywajcie zdrowi!... 

— Szczęśliwej drogi!... 

Mocne uściski dłoni i za lotni 
kami zamykają się drzwiczki ap: 
tatu, 

Od tej chwili zdani są tylko na 
własne siły. 

Porucznik Kalina puszcza na 
cały gaz motory — pracują bez 
zarzutu. 

Wychyla się jeszcze z aparatu. 
Ostatni pożegnalny ruch ręką. 
Żołnierze usuwają podpórki z 
pod kół samolotu. 

Ibrzymi „ptak”* rusza ze startu. 

Jest punktualnie godzina 5 
m. 14, 

Następuje chwila dramatyczne» 
go napięcia. Czy ciężka maszyna 
naładowana 3,000 kilogramów 
benzyny, sama ważąca około 6 
tonn, podniesie się z ziemi, czy 
nie wpadnie na czerniejące w 
dali dachy Dęblina? 

Porucznik Kalina włącza pełny 
gaz. 

Samolot sunie 400 metrów po 
ziemi, wreszcie poderwany wpra= 
wną dłonią pilota, odrywa się od 
ziemi. 

Zatacza nad lotniskiem wielkie 
koło i niknie w szarej mg!» de- 
szczowego poranka...” 


Francja obroniła puhar Davisa 


bijąc Amerykę 


w stosunku 4:1 


Jak już wczoraj donosiliśmy, w|wano wskutek deszczu przy stae 


walce o puhar Davis'a w śrze po- 
dwójnej zwyciężyła para irancu- 
ska Cochet — Borotra, bijąc Til- 
den — Hunter 6:4, 6:8, 7:5, 4:6, 
6:2, Francja w ostatniej chwili 
wstawila na miejsce Brugnona Co 
cheta, a to z tego względu, że po 
stronie amerykańskiej stanął do 
walki Tilden, wobec którego 
Brugnona uznano za zbyt słabe- 
goa, Rzeczywiście baskijczyk i 
ljończyk nie zawiedli pokłada- 
mych w nich nadziei, 

Rozpoczętą grę w sobotę przer 


papą 


olimpjade, 


nie 3:2 dla francuzów i zakończo* 


no dopiero w niedzielę, Francja 
prowadziła 2:1. 
Wczoraj rozegrano ostatnie 


dwie gry, przyczem Cochet pobił 
Tildena, zdobywając trzeci punkt, 
a Lacoste zwyciężył Hennesseya, 
zdobywając czwarty punkt dla 
swych barw, W ten sposób Fran- 
cja wygrała 4:1, broniąc zaszczy* 
tnie puharu Davis'a na rok 1928, 
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kalka 


Przędzalnia wigonjí 
poszukuje 


wykwalifikowanego 
pracownika 


dla biura i składu. 


Tylko reflektanci z odpowiednią 
rutyną będą łaskawi złożyć oferty wraz 
z podaniem ret, do administracji ni- 
niejszej gazety dla „Przędzalni” 


ZBRASZERMABZAME 


CEMENT 


wagonowo I beczkowo 


GIPS SMOŁĘ 


Gazową i drzewną 
najtaniej zakupić można w firmie 
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" ” z 66 
„Quinzaine Sociale“ w Par 
Bardzo liczny udział Polski. -- Rezultat dwutygodniowych obrad 
lk 


W Paryżu odbyły się obrady)nimy się na naszą niekorzyść w. 
„Quinzaine Sociale', złożonej z samem pojęciu mieszkania pierw- 
odrębnych 4-ech kongresów: mię szej potrzeby od innych krajów 
dzynarodowego kongresu opieki|zachodnio - europejskich; różnica 
nad dzieckiem, międzynarodowe-jta jest powodowana niską stopą 
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łecznej nad dziećmi p. Zaborow- 
ska, Pozatem zabierała głos p. 
posłanka Puzynianka. 


SŁUŻBA SPOŁECZNA 


271", 


IKafastrofa samolofowa 


pod Kaliszem 


32 eskadra lotnicza wojskowa 
w liczbie 7 samolotów, która nad 
leciała od strony Łodzi, gdzie 

skokia: T-a — „|przez krótki czas przebywała na 
ać yy i p. krate. lotnisku w Lublinku, wylądowa- 
V-ej — p. wiceprezydentojła na terenie majątku Zgiersk, 
powiatu kaliskiego. 6 samolotów 


- - 


JZU 


wi Warszawy d-rowi Boguckiemu 


oraz dr. Jareckiemu. Na ogólnem nato- 


śo kongresu publicznych i prywat 
nych instytucji opieki i międzyna- 
rodowej konłerencji” służby spo- 
łęcznej. Celem kongresów i kon- 
ferencji służby społecznej nie by- 
ło powzięcie jakichkolwiek rezo- 
lucji, lecz jedynie wymiana myśli, 
ulatwianie wzajemnego  porozu- 
miewania się działaczów społecz 
nych, oraz zaznajorienie się z 
mełodami i organizacją służby spo 


lecznej w poszczególnych kra- 
jach. 
Konferencje te zgromadziły 


przedstawicieli 52 narodów. 

Udział Polski był b. liczny. 
Przybyło do Paryża około 100 o- 
sób, delegowanych przez rząd, 
przez instytucje społeczne i sa- 
morządy miejskie, wreszcie ta- 
kich osób, które z własnej inicja- 
tywy przyjechały do Paryża, 45 
uczestników zorganizowanych, ja 
ko wycieczka studjum pracy spo- 
łeczno - oświatowej przybyło z 
Warszawy, zwiedzając po drodze 
instytucje społeczne Czech i Au- 
strji. 


SPRAWY MIESZKANIOWE. 
Międzynarodowy kongres w 
sprawach mieszkań i urządzeń 


miast odbył się pr pad u- 
dziale przedstawicieli Polski, prze 
ważnie delegatów samorządo- 


wych bezpośrednio tą sprawą za- 
interesowanych, ponieważ kon- 
gres miał za zadanie wytknięcie 
dalszych linji rozwojowych w bu-; 
downictwie mieszkań pierwszej 
potrzeby. 


życiową i niskim poziomem za- 


robków robotniczych w Polsce:|służby społecznej, 


podczas śdy u nas mieszkanie 
ię potrzeby jest to miesz- 
anie jednoizbowe, we Francji 
składa się ono z trzech do czte- 
rech pokoi, w Niemczech normal- 
nie z trzech i t. d. 

Zwiedzanie rozmaitych  budo- 
wli we Francji wykazało odmien- 
ne, niż u nas, traktowanie budow 
nictwa: budynki mieszkań fran- 
cuskich są budowane przeważnie 


Międzynarodowa 
organizowana 
przez międzynarodowy komitet 
i komitety krajowe, trwała od 8 
do 13 lipca. Odbyło się pięć kolej- 
nych posiedzeń plenarnych, oraz 
tyleż posiedzeń w każdej z pię- 
ciu sekcji Sekcja pierwsza zajmo= 
wała się zagadnieniami organiza- 
cji służby społecznej, Il-ga — 
kształceniem w służbie społecz- 
nej, Ill-cia zagadnieniami emiśra- 
cji, IV-ta — służby społecznej w 


w obliczeniu na krótkotrwałą, bo| przemyśle, V-ta — hygjeny spo- 


20-letnią e 
względem 


gzystencję, to też podjłecznej, Polska, reprezentowana 
solidności budowy wy-|bardzo licznie na konferencji, mia 


trzymujemy tu najzupełniej po-|ła dwa zgóry zapowiedziane refe- 


równanie, a nawet wypadnie ono 
na korzyść naszego budownictwa. 
Na zjeździe urbanistycznym refe- 
rentem ze strony Polski był p. 
Branny. 


OPIEKA NAD DZIECKIEM, 

Obrady międzynarodowego kon 
gresu publicznych i prywatnych 
instytucji opieki toczyły się w 3 
sekcjach i na posiedzeniach ple- 
narnych. W sprawie stanu opieki 
nad cudzoziemcami brała udział 
w dyskusji p. Biskupska, która 
w. swem przemówieniu przefdsta- 
wiła stan opieki nad cudzoziem- 
cami w Polsce, zwalczając wywo- 


dającego projekt pobierania od 
cudzoziemców specjalnej taksy, 


obracanej później na opiekę nad sób kierownictwo pracą polaków piekuńczych dla dzieci, domów ro 
estji udziału kobietyw sekcjach, mianowicie — sekcji, botniczych, bibljotek, klubów dla 


W kw 


nimi, 


polskich w pracy społecznej za-|l-ej prof. Krzywickiemu, przewod| kobiet pracujących, domów ludo- 
p. dr. Budzyńska -|niczącemu polskieśo komitetu, o-| wych. 


bierała głos 


Tu musimy zaznaczyć, że MSI w sprawie opieki spo-|raz p. Dworzańczykowi, 


raty: w sekcji IV-ej — referat p, 
ministra Sokala, oficjalnego przed 
stawiciela rządu polskiego o za« 
gadnieniach familijnych w emigra 
cji i w sekcji Il-ej — referat kie- 
rowniczki szkoły służby społecz- 
nej w Warszawie, prof. Radliń- 
skiej o kształceniu w służbie sp3- 
łecznej. Referat p. Radlińskiej, ja 
ko poruszający zagadnienia zasad 


nicze i najważniejsze dla organi-|twarta była w Paryżu 
zatorów służby społecznej, został|wystawowym (porte de Versail- 


zaszczytnie odznaczony na sesji 
zamknięcia przez przewodnictwo 
konferencji. 

Ażeby zabezpieczyć należyty 
udział reprezentacji polskiej 


1 


itość wystąpień, polski komitet 
konferencji polecił szeregowi o- 


Il-ej — 


konferencja zebraniu w dniu 9 b. m. wszyscy 


uczestnicy konierencji ze strony 
Polski zostali zawezwani do zgło- 
szenia się do prac którejbądź 
z wymienionych sekcji. ` 
Przemówienia polaków w sek- 
cjach ujmowały zupełnie harmo- 
niinie zagadnienia służby społecz 
nej na podłożu rozbudowanego u- 
stawodawstwa socjalnego polskie 
go, zabezpieczającego samą moż- 
ność powstawania i organizacji 
planowej służby społecznej. 
ten sposób postawa reprezentacji 
polskiej dała na terenie między- 
narodowym wyraz naszego poj- 
mowania istoty służby społecznej, 
polegającej na wydobywaniu sił 
twórczych z jednostki i z gromad 
ludzkich i organizowaniu tych sił 
nie pod znakiem „czynienia do- 


wylądowało szczęśliwie, 
miast 7-my „Potez 11" nr, 24088 
wskutek deiektu w motorze ze 
znacznej wysokości runął na zie- 
mię, ulegając kompletnemu strza 
skaniu. Pilot, a jednocześnie do- 
wódca eskadry kapitan Smier- 
czak i obserwator, kapral Sznaj- 
der zostali zabici. Z trudem wy- 
dobyto zwłoki lotników z pod 
strzaskanego samolotu, 


Nie wolna niszczyć 
anien 


przy remoncie domów 


Przeprowadzany obecnie maso 
wy remont domów naraził radjo- 


najski na wystawie przedstawiał się 
dy delegata egipskiego, przedkła-| konferencji, oraz, możliwą jedno-|zupełnie poważnie pod względem 


amatorów na straty. 


Pracownicy mularscy, blacha 
rze i malarze nie szczędzą zupeł- 
nie anten, nieraz z takim trudem 
zakładanych przez zagorzałych ra» 
djo-aimatorów.  Przecinają druty, 
wyrzucają maszty antenowe i spra 
wa—zdawałoby się — skończona 

Ale tak nie jesti | 


Jeden z adwokatów  warszaw- 
skich p. A. M. wniósł skargę do 
sądu na przedsiębiorcę budowlane 
go, który mu zniszczył antenę— 
i sprawę oczywiście wygrał. 

Podobno takich skarg ma być 
więcej, 

Odzwyczają one  przedsiebiof= 
ców budowlanych i ich persone! 
od niszczenia cudzej własności. 


brze maluczkim'* (dobroczynność, 
filantropja), ale w imię pomocy 
wszelkiego rodzaju rozwojowi — 
fizycznemu, moralnemu i umysło- 
wemu. 

Od 17 czerwca do 15 lipca o- 
w parku 


les) międzynarodowa wystawa 
mieszkań i postępu społecznego 
ilustrująca dorobek społeczny po- 
szczególnych państw. Dział pol- 


wykresów, fotośrafji, tablic sta- 
tystycznych, modeli zakładów 0- 


Wiadomości sportowe |„Selta nawróconych Magdalen” 


tworzy się przy „Widzewskiej Manufatturzećć 


Placówki sportowe robotniczo- 
pracownicze w Polsce powstają, 
rosną i rowijają się. Łódź jest 
pierwszem miastem, które sport 
robotniczo-pracowniczy zrozumiało 
całkowicie. Stąd kluby sportowe 
w fabrykach, ośrodki w. f, itp. 

Widzew, jako najsilniejszy o- 
środek robotniczy, dotychczas nie 
miał opiekuna i propagatora, Wy- 
siłki dyrektora zakładów przemy- 
siłowych „Widzewska Manufaktura” 
Maksa Kona, w kierunku rozwinię 
cia szerokiej akcji sportowej wśród 
robotników i pracowników trafiały 
na liczne przeszkody i w żaden 
aposób nie dało się utworzyć wiel 
kiej jednej placówki sportowej o 
charakterze _robotniczo-pracowni- 
czym dla wszystkich zatrudnionych 
w „Widzewskiej Manufakturze“ 
pracowników. 

Myśl powołania do życia wiel- 
kiego klubu robotniczo-pracowni- 
czego firmy „Widzewska Manufak- 
tura“ kiełlkowała już dawno i nie 
dała dyr. Maksowi Konowi spoko- 
ju i obecnie postanowiono zorga- 
nizować na wzór zagranicy przy 
„Widzewskiej Manufakturze“ klub 
sportowy, który wreszcie zgrupuje 
życie sportowe na Widzewie, spei- 
ni calkowicie rolę wychowania fi- 
zycznego wśród kilku tysięcy ro” 
Lotników, 

Należy bowiem wziąć pod uwa 


ge to, że zakłady „Widzewskiej 
Manufaktury” żatrudniają bodaj 
największą ilość robotników. 


Glieąc mową placówkę postawić 
na oupowiednim poziomie wybra* 
na już teren pod budowę stadjonu {į 
sporlowego, który znajduje się 
przy ul, Rokicińskiej. 

O tem, że pomyślana o wszy- 
steien gałęziach sportu niechaj} 
fwiadczy jaki, że teren pod sta- | 
ćjen posiada 200x150 metrów, Jažį 
w przyszłym tygodniu nowe boi- 
sto zostamię ogrodzone i rozpo- 
częże zostaną roboty niwelacyjne. 


Pównież przeprowadzona zostenie 
pigauizacja sekcji sportowych, jako 
kx piłki 


siatkowe, koszykowej, | 


ping-pongowej, tenaisowej, piłkar 
skiej i innych, które zostaną zgło 
szone do związków - państwowych. 

W dniach najbliższych odbędzie 
się zebranie organizacyjne na któ- 
rem ustalona zostanie nazwa klubu 
wybór lokalu i sali gimnastycznej 


powołanie zarządu klubu oraz wys, 


bór protektora. 

Dyr. Maks Kon zaopiekuje się 
prawdopodobnie nową placówką, 
gdyż sam ją tworzy, a tysiące ro- 
botników wśród własnej braci 
stworzy pierwsze silne zastępy ro- 
botników dążących do rozwoju fi- 
zycznego. 

Nowej placówce sportowej ro- 
botniczo - pracowniczej „Szczęść 
Boże”, 


s- memet 
Motocyklowy | 
„Kilometr bansee’ 


o mistrzostwo S. S. 
Unien. 


Dowiadujemy się, że w najbliż 
szą niedzielę dnia 5 sierpnia r. b. 
zamiast dorocznego biegu moto- 
cyklowego na przestrzeni 250 klm 
o mistrzostwo „Unionu“, odbędzie 
się na szosie Zgierz—Konstanty* 
nów wislki 
tak zwany „Kilometr Lansee* na 
przestrzeni jednego kilometra, Start 
obok szosy aleksandrowskiej na 
przecięciu obu 8705. 

Udział motocyklistów w wyści: 
gu przewidziany jest do 25 osób. 
Między nimi najlepsze siły Łodzi, 
jako to: Szeinborn, Kfies, Marsze! 
i Nestler 

Będzie to wyścig zakrojony na 
większą skalę, przyczem poleza on 
na następujących zasadach: wszyst 
kie zgłoszone maszyny wyjeżdżają 
kolejno ze startu i muszą przebyć 
dystans 3 klm, Komisja sędziow- 
ska zapisuje czas osiągnięty na 
środkowym kilometrze. Po prze- 
jęchaniu dystansu pierwszego moto 


cykl wraca tą samą drogą i znów) 


sędziowie notują czasy. 


wyścig motocyklowy 


LENINGRAD, w iipcu. 
Ciemne zaułki Leningradu po 
dziś dzień kryją w sobie wiele ta 


| 


‘szym ciągu loże wolnomułarskie, 


i rozwijają się stare i powstają no- 
we sekty religijne, 
Jest rzeczą charakterystyczną, 


jemniczości, Istnieją tam w dal-| 


iże miasto, które dało Rosji Ra- 
,sputina, zachowało, pomimo re-' 
łwolucji i zaszłej z nią ogólnej 


izmiany nastrojów wśród ludności 
tradycję „rasputińską , 

Leningradzka „Krasnaja Gaze- 
ta" uchyliła w tych dniach w 
dłuższym feljetonie zasłonę, okry 
wającą tajemnicze życie sekcia- 
rzy leningradzkich, dając swym 
czytelnikom obraz działalności 
„małego Rasputina", t. j. naczel- 
nika „sekty nawróconych Magda- 
len”, Borysa Bielskiego. 

— Jest w karczmach taka dzi- 
wna godzina, — pisze 
Gazeta , — kiedy 
wschodzącego słońca przed 
się już przez okna, a lampy, 
ce pod brudnym sufitem, 
jeszcze nie zdążyły”. 

O tej porze zjawia się zazwy- 
czaj w rozmaitych szynkach le- 
ningradzkich młody człowiek w 
kamizelce, naciągniętej 
baszkę”, z długiemi włosa 
butach z cholewami. Jego 
ście nikogo nie zadziwia, M 
niec siada przy stoliku, 
z kieszeni ewangeljum i 
spokejem przystępuje do nawra- 
cania obecnych w karczmie pro- 
stytutek. Zbierają się dokoła nie- 
go „gwiazdy nocnych spelunek*, 


Wygrywa wyścig ten kto osiąg 
nie najlepszy czas przyczem czas 
pierwszy i drugi dodany dzieli się 
na połowę, 

Do wyścigu dopuszczone zostaną 

motocykl wszystkich kategorjiDo ka 
tegorji A zaliczone są motory do 
1/5 ccm, do B do 250, do C do 
350 i D do 560 oraz do E ponad 
500 cem. 


% rano. 


„Krasnaja | Borys Bi 
promienie| w Rosji panował t. zw. komunizm 
ostają| wojenny, Bielski wychowywał się c 
WISZĄ|-w kolonji „Krasnaja Zwiezda” w. kracji Rosji współczesnej. 
zgasnąć] Leningradzie, gdzie zetknął się z! 


na „TU-|kanorowi imponować swą wiedzą! 
mi i wWjBielski, będąc wówczas uczniem 
TZYJ-|szkoły średniej, 
odzie książek naukowych 
wyciąga|swe ogćlze wiadomości dośc wł- 
z catym| |ostronnie, 


Wyścigi rozpoczną sie o godz, | mężczyzną, cieszącym się zaufa- 


|Borys Bielski cieszy się zasłużenie przydomkiem 


Wielka placówka sportu robotniczego 


„mały Rasputin“ 


tmarkietanki taniej miłości, wsłu-lnuch'”, stary żołnierz Warnawa - 
chując się w jego słowa o miłościj Diliżansow. 
i łagodności. Wieść o młodym proroku szyb- 
W tym samym jednak czasie,łko szerzyła się wśród upadłych 
kiedy usta Menajer mdodaócń irobiet Leningradu. 
ca wyszepiują pobożne słowa te-} Sekta Bielskiego 
stamentu, jego oczy dziwnie jakoś] szybko rozwijać, przedstawiając 
i podstępnie mrugają. Rozczulone przytem pod względem swego 
prostytutki płaczą rzewnemi łza- składu ciekawy bardzo i barwny 
mi, okazując przy słuchaniu słów obraz. Była więc tu znana prosty 
Toakć yje abaka skruchę. Na- tutka przedmiejska, Woronina, po 
stępnie, dając swym słuchaczkom chodząca z głośnej spelunki „Stop 
rozgrzeszenie, młodzieniec opusz- Signał', dalej żałosna Waria Kse- 
cza lokal, zabierając z sobą jedną nojontow, która pod wpływem 
ż ponętniejszych dziewic i udaje proroka" szczerze opłakiwała 
się wraz z nią do.. separowanega Swój grzeszny los, była tu wresz- 
gabinetu, |cie stara prostytutka „starego re- 
Pan ten jest założycielem i gło- żymu', Anna Kerner. Ale Biel- 
wą „sekty nawróconych magdale- skiego nie zadowolniło RZA 
nek, sekty byłych i obecnych pro nie wśród prostytutek. Jego am- 
stytutek', Liczy on zaledwie 22 bicje szły znacznie dalej, a dlate- 
lata, jest synem zesłańca syberyj-;go „prorok wciągał umiejętnie 
(skiego, a nazwisko jego brzmi do swej sekty robotnice łabrycz- 
elski., W czasach, kiedy ne, zbliżając się przytem ostroż- 
‘nie, ale systematycznie do organi- 
'zowanych komsolek, tej arysto- 


zaczęła się 


s AST Dopóki władze nie zlikwidowa- 
pora „prorokiem  Nikanorem. ły oryginalnej sekty, życie Biel- 
krótce stał się jego NAJWIETNIEJ skiemu płynęło bez trosk i kłopo- 
szym uczniem i wyznawcą Jego] tów, Wierne „siostry' oddawały 
fantastycznych teorji. Chcąc Ni-| „,, prawie swe całe zarobki, ku- 
powały mu ciastka i czekoladę, 
szyły mu jedwabne koszule, kra- 
dły dla „proroka” flaszki z wi- 
,nem ilikierami, Nic więc dziwne 
igo, że w ostatnich czasach „maly 
Rasputin” zmienił swój wygląd 
Nie będąc z natury człowiekiem: do poznania.  Podartą kamí- 
głupim, Borys Bielski, rychło zelka ustąpiła miejsca wytworne- 
przyszedł do wniosku, że, chcąc, mu garniturowi, a imiy z chole- 
zdobyć sławę, powinien przęde-;wami — eleganckim lakierkom. 
wszystkiem pozyskać sobie wzglę | W pięknym kapeluszu i z laską z 
dy kobiet. Dlatego też zaczął on monogramem — paradow ł „pro- 
odrazu szerzyć swą „nanukę” wyjrok' po ulicach peryferji lenin- 
łącznie wśroód kobiet. Na ulicy gradzkich, wzbudzając podziw i 
Wielkiej Grebieckiej w Leningra-|szacuhńek nielada wśród „nawró- 
dzie odbywały się regularne ze-|conych maśdalenek”. Ale czujne 
brarńia, w których mogły brać u-|oko stróży moralności sowieckie! 
dział tylko przedstawicielki płci spostrzegło zaszłą w wyślądz. 
pięknej. Dla mężczyzn wstęp na Bielskiego zmianę. Przeprować 
wykłady młodego „proroka“ był,no obsęrwację „proroka” i „soi 
surowo wzbroniony, Jedynym ,tę magdalenek* zlikwidowano 


| C, Eps. 


czytał b. wiele 
i rozszerzał 


niem Bielskiego. bvł jego „eu- 


YE 5 
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Pożar składu papieru A. J. Ostrowskiego 


spowodował eksplozję przy ulicy Cegielnianej 81? 
Dalsze szczegóły wybuchu w składach p. E. iadriana 


W dalszym ciągu dowiadujemy 
się następujących wstrząsających 
szczegółów w sprawie  straszli- 
wej eksplozji i pożaru przy ul. 
Cegielnianej mr, 81, Posesja ta 
stanowi własność Emila Hadrja- 
na „właściciela fabryki artyku- 
łów chemicznych w Pabjanicach, 
A, J, Ostrowskiego, właściciela 
magazynu  matęrjałów  piśmiee- 
nych oraz przemysłowca Nitche. 

Na terenie posesji znajdowało 
się parę oddzielnych budynków. 
W jednym z nich znajdował się 
skład Emila Hadrjana, w drugim 
zaś skład papieru A, J, Ostrow- 
skiego, gdzie 

zamieszkiwały również osoby 

prywatne, 
a mianowicie: ekspedytor Józeł 
Wetsler, A. Goldberg, Izaak 
Kon i woźnica Makowski wraz z 
rodzinami, 

W chwili, gdy nastąpiła pierw- 
sza eksplozja, w mieszkaniu wy- 
żej wymienionych nikogo prawie 
nie było, Obecna była tylko w 
domu rodzina Makowskich, w 
mieszkaniu Wekslera zaś spał je- 
ŝo kuzyn. 

Siła wybuchu 


WYRZUCIŁA GO Z ŁÓŻKA 
aż do sufitu, poczem runął nå 
podłogę, Z ledwością uszedł on z 
życiem. Zapaliły się na nim wło- 
sy i w tym stanie wybiegł na 
podwórze, gdzie rzucili mu się 
na ratunek policjanci. Cały skład 
papieru A. J. Ostrowskiego oraz 
mieszkania Wekslera, Goldberga, 
Kona i Makowskiego, jak również 
przylegająca do budynku tego 
iabryczka plomb 

POSZŁY Z DYMEM. 
Goldberg wraz z rodziną obozuje 
na ulicy, Izaak Kon w czasie ka- 
tastroły i pożaru był na letnisku i 
gdy wrócił wczoraj do miasta za- 
stał już tylko zgliszcza, Wożnica 
Makowski zdołał część dobytku 
swego uratować, Żona jego, bę- 
dąca w ciąży, wskutęk wstrząsu 
spowodowanego wybuchem, 

PORONIŁĄ, 
Przewieziona została do szpitala, 


O przerażeniu mieszkańców 
nieszczęsnej posesji w chwili wy 
buchu pożaru świadczy fakt, że 
miast ratować wynoszone z miesz 
kań rzeczy, rzucali je w ogień, 

Wczoraj na miejsce katastrofy 
przybył 
PREZYDENT MIASTA P. ZIE- 

MIĘCKI. 

Kierownik chrześcijańskiego 
towarzystwa dobroczynności w 
rozmowie z p. prezydentem Zie- 
mięckim oświadczył, że szkody, 
które poniosła wskutek katastro- 
ły instytucja wynoszą 15,000 zł. 
Straty w klinice położniczej wy- 
noszą około 30,000 zł, W iabry- 
ce Stillera i Bielszowskiego przy 
ul. Cegielnianej 80, a więc mie- 
szczącej się naprzeciwko posesji 
nr, 81, jest tyle odłamków szkła 
w maszynach, że 

FABRYKA NIE MOŻE BYĆ 

URUCHOMIONA. 

Osoby, wracające z okolicz- 
nych lefnisk oświadczają, że i 
tam słyszano odśłosy eksplozji i 
widziano łunę pożaru. W An- 
drzejowie, na Wiśniowej Górze 
trzęsły się szyby, 


| 


O katastrofie krążyły na letni- 


„skach najłantastyczriejsze wieści, 


tak że tysiące osób omzgdaj już 
od wczesnego rana zaczęły wra- 
cać do Łodzi w obawie, czy mie- 
szkania ich nie uległy zagładzie. 


Go mówi o eksplozji 
p. Enil Hadrian 


W związku z wybuchem w 
składach chemikaki przy ul. Ce- 
gielnianej nr. 81 zwróciliśmy się 
do właściciela ich p. Emila Ha- 
drjana z prośbą o udzielenie nam 
informacji co do przyczyn kata- 
strofy. 

P. Emil Hadrjan oświadczył 
nam, że w składach jego nigdy 
nie było 
smarów i oliwy oraz innych ma- 

terjałów łatwopalnych. 


Z pośród artykułów, które znaj- 
dowały się na składzie, wybucho- 
wymi były jedynie 
florant sodu, 
służący do rozpuszczania barwni-; 
ków używanych w przemyśle włó 
kienniczym oraz 
natrium superoksyd, 


używany do bielenia towarów. 
Resztę materjału stanowiły barw 
niki, w które p. Hadrjan zaopa- 
trywał szereg fabryk łódzkich. 

Krytycznego dnia, t. j. w so- 
botę, składy otwarte były 

do godziny 5-ej po południu, 
poczem zostały zamknięte, Pie- 
czę nad zamkniętymi składami 
sprawował dozorca nocny Józef 
Tarasow. Jak opowiada Tarasow 
o godzinie 12 w nocy siedział on 
na ławeczce w ogrodzie, Nagle 

ujrzał płomienie, 

wydobywające się z pomiędzy 
wąskiej przestrzeni, ograniczają- 
cej składy chemikalji od skła- 
dów materjałów piśmiennych A. 
J. Ostrowskiego, Przerażony Ta- 
rasow pobiegł niezwłocznie do 
woźnicy Bolesława Makowskie- 
go, którego powiadomił o swem 
spostrzeżeniu. W tym momencie 
nastąpiła -eksplozja . Spadająca 
belka zraniła tak ciężko Makow- 
skiego, że został on przewiezio- 
ny do szpitala. 

Jak twierdzi p. Hadrjan, arty- 
kuły, które krytycznego dnia 


znajdowały się na składzie w 


Towarzystwa asekuracyjne nie zapłacą 


za spustoszenia poczynione wybuchem chemikalii 


Po katastrofalnej eksplozji przy 
ul. Cegielnianej 81, pierwszorzęd- 
nego znaczenia nabrała kwestja 
odszkodowania dla ofiar katastro- 
fy, a mianowicie zapłata przez to- 
warzystwa ubezpieczeniowe w do- 
mach, wybicie szyb, zniszczone 
ściany i drzwi, 

Zapytani przedstawiciele tych 
towarzystw wyrażali się sceptycz- 
nie co do ich odpowiedzialności 
za straty, natomiast w sferach 
prawnicych kwestja ta była przed- 
miotem gorących dysput. 

Jedni twierdzili, że wybuch był 
skutkiem pożaru, a za szkody 
spowodowane pożarem towarzy- 
stwa muszą płacić, a więc lokato- 
rzy uzyskaliby remonty i naprawę 
okien przez właścicieli domów, 
którzy uzyskaliby premje ubezpie- 
czeniowe. 


Inni natomiast dowodzili, że 
zniszczenia spowodował wybuch, 
a za eksplozje towarzystwa aseku- 
racyjne nie płacą. 

Celem poinformowania się u 
źródła, zwróciliśmy się do dyrek= 
torów szeregu towarzystw ubezpie- 
czeniowych i do polskiej dyrekcji 
ubezpieczeń wzajemnych z prośbą 
o sprecyzowanie swych stanowisk 
w tej ważnej kwestji, 


Otóż większość dyrekcji tow. 
ubezpieczeń stanęła na stanowisku, 
że za skutki eksplozji towarzystwa 
nie płacą, że szkody ludności 
spowodowane były wytącznie wy- 
buchem, a nie pożarem, 

Lwia część towarzystw ubez- 
pieczeniowych posiada w swych 
polisach zaznaczone, że odpowia- 
da jedynie za skutki pożaru, lub 


Inauguracja rady wojewódzkiej 


Prezydent ZiemięcKi wradzie wojewódzkiej 


Dziś pod przewodnictwem pa- 
na wojewody  Jaszczołta odbyło 
się zebranie organizacyjne rady 
wojewódzkiej. 

Rada wojewódzka i wydział 
wojewódzki, jak wiadomo są orga 
nami kolegjalnymi, powołanymi 
do współdziałania z wojewodą w 
wykonywaniu zadań z dziedziny 
administracji ogólnej. 

W przemówieniu inauguracyj- 
nem p. wojewoda podkreślił waż 
ność powołania czynnika obywa- 
telskiego do współpracy z władza 
wi administracyjnemi zgodnie z 
art. 66 konstytucji, 

Na zebraniu zostały dokonane 
wybory d8-ch członków do wydz, 
wojew., a mianowicie: pp. Wstold 
Nowicki (Wieluń), inż. Tadeusz 
Swiniarski (Konin) i prezydent m 
Łodzi inż. Bronisław Ziemięcki o- 
:az 8-ch zastępców: pp. Papieski 
Feliks (Pabjanice) in. St Leopold; 
(Łask) i Wł, Fijałkowski (Piotr- | 


ków). | 


Zebrani jednomyślnie uchwaiili; 
wysłać depesze hołdownicze doj 
prezydenta Rzplitej następującej | 
treści: „Poznań, Zamesw. Rada wo | 
jewódzka w Łodzi zebrana na po; 
siedzeniu -organizacyjnem d. 80-50; 
lipca rb. przesyła wyrazy hcicu i 


najwyższej cze Pierwszemu oby-| 


watelowi Rzplitej Polskiej” oraz 
do marsz, Piłsudskiego następują 
cej treści: „Rada wojewódzka w 


właściciele domów w swych 


wybuchy gazu świetlnego, nato- 
miast nie odpowiada za straty 
spowodowane wybuchem prochu 
lub innych substancji wybucho- 
wych, to też ta wzmianka w po- 
lisach rozstrzyga sprawę  ostatecz- 
nie na niekorzyść pokrzywdzo- 
nych, 


Część jednak towarzystw ubez: 
pieczeń nie posiada jasno określo- 
nych wypadków w statutach i ma 
zasięgnąc opinji swych centrali 
przeważnie w Warszawie. 


Faktem jest jednak przesądzo- 
nym, że lwia część lokatorów i 
sublokatorów zmuszona jest wpra* 
wić szyby i dokonać remontu 
własnym kosztem w mieszkaniach, 


nieruchomościach. (b) 


PIERWSZY WARUNEK 


dobrego usposobienia, zdrowych ner- 
wów i całodziennego spokoju jest mo 
czenie nóg codzień w letniej wod'ie 
z domieszką 1 łyżki Soli do nóg 


Łodzi zebrana na posiedzeniu or [Jana Idealnie kie bę zdrowie. 
anizacyjnym dnia 30 lipca rb.! Oryginalne tylko z marką ochronną 
£ PR r „SLON“. Ządać wszędzie. 995—5 


przesyła Pierwszemu Marszałkowi 
Polski i Budowniczemu Państwa 
wyrazy najwyższej czci”, 


KBODLYCURWYOGGJ0800909000 


Magistrat pod 


JAEGAGOGOGOGE 


pisał umowę 


z przedsiębiorcami budowlanymi 


Wczoraj w magistracie podpis 


ane zostały umowy z firmami „I. 


Tyller" i „Katebe“ (Krajowe Towarzystwa budowlane) w sprawie po- 
wierzenia im budowy bloków mieszkalnych na Polesiu Koniantynow 


skiem. — 
Ze strony magistratu umowy 


podpisali: prezydent Ziemięcki» 


względnie w jego zastępstwie wiceprezydent dr. Wieliński, oraz ław- 


ni 
cny był również radca prawny mag 


k wydz. budownictwa lzdebski, Przy akcie podpisywania umów obe 


istratu adw. Zelazowski, 


W umowach magistrat zastrzegł m. in., że firmy budowlane obo- 


|wiązane są w pewnym określonym procencie zatrudniać na robotach 


IJ 


śród zwalnianych z kończących się 


= 


botników niswykwalifikowanych, kierowanych przez magistrat z po- 


robót sezonowych. j 


i 


llość tych robotników w umowie z firmą „l Tyller* określona | 


zostala na 
kowanych, 


wą, na 66 


50 proce. wszystkich niez 


prog 


zaś w amowie z firmą Katebe“, jako z firma zamiejsco- 


będuych robotników , niewykwali(i- 


żadnym razie nie były samozapa!- 
ne, 


Wykluczone jest też, że zepaliły 
się od gorąca spowodowanegś” 
upałem. 

Składy były należycie zabezpie- 

czone. 


Jest możliwe, zdaniem p. Ha 


drjana, 


że pożar powstał w składzie pa» 
pieru Ostrowskiego 

i ogień przedostał się do składu 

cemikalji, gdyż w ścianie będą- 

cej granicą obu składów, było 

dużo szpar i otworów. 


Benzyny żadnej w składzie che 
mikalji nie było, oświadczył z na- 
ciskiem p. Hadrjan. Pół beczki 
benzyny, znajdującej się w gara- 
żu samochodowym, zdołano urā- 
tować. 


"W chwili katastrofy p. Hadrjan 
bawił na wsi w majątku swym 
Piątkowiska pod  Pabjanicami. 
Powiadomili go o niej koledzy 
jego syna, którzy przybyli z Ło- 
dzi samochodem, P. Hadrjan nie- 
zwłocznie wyjechał do Łodzi, 
gdy przybył składy jego stały już 
w ogniu. Ubezpieczone były na 


į; 20,000 dolarów w towarzystwie 


ubezpieczeń „Omnium". Spalone 


materjały chemiczne jednakże 
stanowiły wartość trzykrotnie 


większą od sumy ubezpieczenia 


Komisia śledcza przy 
pracy 


Wczoraj na miejsce. katastro- 
ialnej eksplozji przy ul. Cegielnia 
nej 81 przybyła Specjalna komi- 
sja, która przystąpiła do szczegó- 
łowych oględzin miejsca eksplozji, 
w celu ustalenia przyczyny jej. 
W skład komisji tej wchodzili: 
starosta grodzki p. Strzemiński, 
nadkomisarz Weyer, insp. pracy 
p. Wyżykowski, prokurator Fajt, 
oraz trzej fachowcy chemikaliści, 


Szczegóły _ przeprowadzonęgć 
przez komisję dochodzenia trzy: 


mane są w ścisłej tajemnicy. 


„Kobieta jest po to, aby ją bić” 


Dwa wypadki sadyzmu w Łodzi 


Dwa wypadki 
zezwierzęcenia ze strony mężów 
w stosunku do żon zanotowała 
wczoraj kronika policyjna, 

Pierwszy wypadek wydarzył 
się przy ul. Rajtera 28. Zamiesz- 
kała tamże Bronisława Czaplińska 
będąca w 5-ym miesiącu ciąży zo- 
stała przez męża swego pobita w 
okrutny sposób.  Rzucona przez 
niego na ziemię uległa wypadko- 
wi poronienia. 

Zrozpaczona usiłowała otruć 
się jodyną. Domownicy jednakże 
zapobiegli rozpaczliwemu czynowi 
nieszczęśliwej kobiety, której po- 
mocy udzieliło zawezwane pogo- 
towie Kasy Ghorych. 


„Czułyim* mężem zaopiekowała ' 


og 


CHIROMANTA 
DON ERN=_TO, 


który wiele podróżował, zajmuje 


się wróżbiarstwem z dłoni i gra 


fologją, pozostaje w Łodzi przez 
kilka dni i udziela paniom i pa- 
nom porad i wywiadów. 
Przyjmuje ud godziny 10-—1 
i 4—8 przy ul, Pr. Narutowicza 81, 
m. 8, u paną Fleka 15—1 


wyjątkowego [się policja. 


DŁ oe 

Drugi wypadek wydarzył się 
przy ul. Wolnej 21. Pobita zosta- 
ła przez męża Władysława Byksa 
w sposób tak straszny, że dozna- 
ła krwotoku gardlanego i macicz: 
nego. 

Zawezwane pogotowie lasy 
Chorych po udzieleniu nieszczęśli- 
wej pierwszej pomocy, odwiozła 
ją do szpitala, lecz wskutek braku 
miejsc zmuszone było odwieźć ja 
napowrót do domu. 

Charakterystyczne jest, iż mąz 
— zwierzę zapytany przez policję, 
dlaczego zbił zonę odpowiedział: 
„kobieta jest poto, aby ją bić“. 

Został aresztowany. (D) 


CVVO LVLOUGUS VVV VVV Or VO 


CYRK Medrano‘ 


AI, Kośc uszki Nr. 73. 
Codziennie wielkie przedstawienie 
o godz. 8.50 wiecz. 
Zupełnie nowy d.atodzi 
program, 

15 TRESOWANYCH LWW itp, 15 
W środy, soboty i niedziele po 2 przed 
stawienia o godz, 4 1 8.50 wiecz, 
Na przedstaw, popołudniowe dzieci 
płacą pół ceny, na gałerję tylko 50 gr, 


Wiadomości bieżące 


oschiste 


Łodzianin, Bolesław Wiener, 
ukończył z odznaczeniem Wyższą 
Szkołę ,Tekstylną w Verviers z ty- 
tułem inżyniera tekstylnego, 


Na nl. Konsiantynow= 
skiej 
rozpoczną się roboły 
kanalizacyjne 

Jak się dowiadujemy, w dniu 
15-ym sierpnia uruchomiona zosta- 
nie nowy odcinek robót kanaliza- 
cyjnych, który biec będzie ulicą 
Konstantynowską od Towarowej w 
rtronę Placu Wolności. 

Na odcinki tym zatrudnionych 

ostanie 200 robotników. 


Zgodnie z uchwałą rady miej- 
skiej z dn. 26 czerwca rb. w spra 
wie wstrzymania podwyżki stawek 
komornego od mieszkań jednopo- 
kojowych, magistrat m. Łodzi skie 
rował na ręce prezesa rady mini- 
strów memorjał następującej treści: 

„Wzrost stawek komornianych 
dla mieszkań jednopokojowych, 
który biec począł z dniem 1 lip- 
ca 1928 roků, zagraża w sposób 
dotkliwy egzystencji szerokich 
warstw ludności miast polskich, 

W Łodzi podwyżka ta dotyka 
więcej, aniżeli połowę całej ludno 
ści, według bowiem jedynego do- 
tychczas spisu ludności z dn. 30 
września 1921 roku w mieszka- 
niach jednopokojowych zamieszki 


je 74 proc. ogółu mieszkańców 
miasta, 
Nocne dyżury apiek Obarczenie tak olbrzymiej rze- 


Dziś w nocy dnia 30 lipca dyżu 
rują następujące apteki: 

Skcesorowie F.,  Wójcickiego 
Napiórkowskiego 57, W. Daniele- 
cki —Piotrkowska 127, P. llnicki 
i J. Cymer—Wólczańska 37, Suk 
cesorowie Leinvebera (Plac Wol- 
ności 2), Sukcesorowie Hartmana 
Młynarska 1, J. Kahane Aleksan. 
drowska 80, 


Tramwaj linii fir. 12 


powróci na dawny tor 


Wobec ukończnią kanalizacji 
na odcinku ul. Narutowicza od 
Piotrkowskiej do Skwerowej po- 
zostaje w dniu dzisiejszym, t. j. 
31 lipca przywrócony dawny bieg 
linji tramwajowej nr. 12. i 


szy ludności pracującej wielkim 
ciężarem, jakim jest dla niej nie- 
wątpliwie podwyżka komornego, 
nie znajduje bynajmniej usprawie- 
dliwienia w dotychczasowem po- 
łożeniu materjalnem warstw robo- 
tniczych i pracowniczych. 
Trwająca od szeregu lat klęska 
bezrobocia w łódzkim przemyśle 
włókienniczym podważyła warunki 
bytu wielkiej ilości rodzin robotni 
czych i pracowniczych, w okresach 


W niedzielę odbył się w Parku 
Staszica pierwszy bezpłatny kon- 
cert ludowy Łódzkiej Orkiestry Fil 
harmonicznej, poświęcony twórczo 
ści kompozytorów polskich. Zapo- 


Pociągi tej linji będą zatem tak 
jak dawniej biegły od Bałuckiego 
rynku ul. Zgierską, Nowomiejską, 


Piotrkowską i Narutowicza do|czątkował on cały cykl podobnych 
WO Fabrycznego i.z powro-|koncertów, organizowanych przez 
em. 


wydział kultury i oświaty przy ma 
gistracie m. Łodzi. 


Pożar zagajnika Olbrzymie tłumy publiczności 
3 s które, nie mogąc pomieścić się w 
karolewskiego w wypełnionym po brzegi budyn- 
Wczoraj z nieustalonej naraziejku teatru letniego, zaległy wszyst- 
przyczyny wybuchł pożar obok|kie dróżki i aleje piękiego parku, 
opalni piasku w lesie Karoiew-|były wymownym dowodem, jak 
skim, skutkiem czego zapaliła się|bardzo tego rodzaju poczynania 
trawa i drzewka na przestrzeni| kulturalne magistratu pożądane są 
80 mtr. kwadr. Akcję ratowniczą | przez szerokie masy, spragnione 
podjęli robotnicy miejscy, zatru-|po znojnej a ciężkiej pracy całe- 
dnieni przy robotach  plantacyj-|go tygodnia, godziwej rozrywki du 
nych i własnemi siłami ogień uga-|chowej. O tym kojącym nerwy i 
sili przed przybyciem straży o-|ducha wpływie muzyki, przenikają 
śniowej. (p) cej swą potężną uniwersalną -mo- 


wą dźwięków do zbiorowej duszy 
Pod kołami samochodu; 


audytorjum, mówił w słowie wstęp 
nem inż. Henryk Goldberg, który 

W dniu wczorajszym przy ul. 
Piotrkowskiej przed domem nr. 


pozatem krótko scharakteryzował 
twórczość każdego z poszególnych 

231 wydarzył się tragiczny wypa- 

dek, Pod koła samochodu dostał 


kompozytorów, figurujących w pro 
się 42-letni Wojciech Sękowski, 


gramie koncertu, Orkiestra filhar- 
mieszkaniec wsi Radoszków, po- 


moniczna, w pełnym składzie, wy- 
konata pod dyrekcją Teodora Ry- 
wiatu częstochowskiego. Uległ 
on dotkliwym potłuczeniom. 


dera, szereg popularnych utworów 

Chopina, Moniuszki, Noskowskie- 

Zawezwane pogotowie ratunko gi Paderewskiego a P, Rotszta 

we po udzieleniu pomocy pozo- dra! utalentowana skrzypaczka 

stawiło go _ na miejscu w stanie odegrała z tow. orkiestry Nokturn 

bardzo osłabionym. (p) Chopina i Kujawiaka Wieniaw= 
skiego. 

Zasłuchane tłumy, złożone z 

W narodowe zawody wszystkich ZRT społecznych, 

A a zlewających się w urozmaicony 

Sirzeleckig konglomerat publiczności, gdzie o= 

Komitet okręgowy IV narodo-|bok brodatego „kapotowca* sie- 

wych zawodów strzeleckich po-|dział typowy łódzki „robociarz”, a 

daje do wiadomości, że w dmu 31|obok poważnego mieszczucha — 

lipca b. r. o godz. 20-ej w gabi-| młodzieniec z ławy szkolnej; sku- 

necie pana dowódcy O. K, nr. 1V,| pione oblicza słuchaczy, wchłaniają 

ul. Al. Kościuszki 67, odbędzie! cych z namaszczeniem płynące z 


się plenarne posiedzenie komite-! estrady harmonje, — wszystko to- 
stwarzało ciekawy i charakterysty- 
sympatyczny 


tu okręgowego, na które zapra- 
sza członków komitetu. 


lkas, a wielce na 


Po raz pierwszy w 
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„Noc Szału“ 


kinematograficzna sztuka w 10 aktach. 
W rolach głównych: 
ulubieńcy Szanownej Publiczności 


jlarry Liedtke i Össi Osswalda 


kę 
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wysokiego napięcia bezrobocia, kie 
dy liczba pozbawionych pracy w 
Łodzi dosięgała zawrotnej liczby 
40 tys. głów rodzin, nędza ludno- 
ści robotniczej w Łodzi wzmogła 
się do krańcowych rozmiarów, co 
wyraziło się w masowem wyzby- 
waniu najniezbędniejszych sprzę- 
tów domowych, jak meble, pościel 
itp., dla ratowania się przed gło- 
dem i chłodem, 

Jakkolwiek sytuacja ogólna pod 
względem stanu zatrudnienia ule- 
gła ostatniemi czasy pewnej po- 
prawie, to jednak skutki długotrwa 
iego pozbawienia pracy sprawiają 
że położenie materjalne rodzin ro 
botniczych i pracowniczych jest w 
dalszym ciągu nad wyraz ciężkie. 

Dla należytej oceny sytuacji lu 
dności pracującej w Łodzi i skut- 
ków, jakie pociągnęła za sobą klę 
ska bezrobocia, zważyć należy, Aż: 

l) wszyscy bez wyjątku To- 
botnicy łódzcy odczuli na sobie 
skutki kryzysu gospodarczego w 
postaci redukcji pracy, bądź jako 
całkowicie, bądź jako częściowo 
bezrobotni: 

2) nawet w chwili obecnej, po- 
mimo, że przy sezonowych robo- 
tach publicznych znalazło pracę 
około 5 tysięcy robotników, Łódź, 
liczy 12.518 zarejestrowanych w 


PUPP. bezrobotnych łodzian, z 
których 4 226 pobiera zasiłki usta- 
wowe, 2.990 korzysta z państwo- 
wej akcji pomocy doraźnej, a po- 
zostali w liczbie 5.802 żadnych 
zgoła zasiłków nie otrzymują (stan 
z dnia 26 lipca 1928 roku). 

3) stan częściowego bezrobo- 
cia trwa w dalszym ciągu. Jak 
wynika ze sprawozdania związku 
przemysłu włókienniczego w Pań- 
stwie Polskiem w okresie od 18 
do 24 czerwca r. b. liczba robot- 
ników, pracujących niepełny dzień 
(3, 4 i 5 dni) stanowiła więcej, a- 
niżeli połowę ogólnej liczby zatru* 
dnionych robotników, Nadmienić 
należy, że sprawozdanie związku 
obejmuje największe przedsiębior- 
stwa włókiennicze w Łodzi, a 
przedsiębiorstwa średniego i drob- 
nego przemysiu wykazują jeszcze 
większe napięcie częściowego bez- 
robocia; 

4) sytuacja wielkich rzesz cha- 
łupników i drobnych rzemieślni- 
ków, na których również zaciąży- 
ły skutki długotrwałego kryzysu 
gospodarczego, jest również nader 
ciężka. 

Jako wynik tego stanu rzeczy 
uważać należy fakt, iż w roku 1927 
umorzono na wniosek wydziału 
podatkowego na mocy okólników 


Koncert ludowy ŁOJF. 


odbył się w wypełnionym po brzegi parku Staszica 


strój, którym nie zawsze poszczy- 
cié się może „zblazowana* sala 
filharmonji. 

Szkoda tylko że warunki aku- 
styczne w parku Sztaszica, po prze 
robieniu muszli orkiestrowej na bu 
dynek teatralny, pogorszyły się. 
Orkiestra, usadowiona na scenie 
pomimo heroicznych wysiłków, mu 
siała ulec w nierównej walce z 
przytłaczającemi dźwięki kulisami 
i draperjami dekoracji teatra lnych. 

(rg) 


magmy) QD | zza 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE REWJI 
„TAK, TO JEST ŁÓDŹ". 


Dziś, wtorek, teatr letni w parku 
Staszica przy ul, Narutowicza 70, daje 
ostatnie 28-me przedstawienie rekordo- 
wej aktualnej łódzkiej rewji „Tak, to 
jest Łódź nr. 2-gi“ z całą masą pio- 
senek i ewolucji z udziałem pp.: Dą- 
browskieęj,  Niedziałkowskiej, Niemi- 
rzanki, Puchniewskiejj  Brodniewicza, 
Chodeckiego, Krzemieńskiego, Szuberia 
Tartakowicza, Winawera, Tatarskiego 1! 
in, oraz z szeregiem eiektownych nu- 
merów tanecznych w wykonaniu; So- 
boltówny, Szmarówny, Woinara i girl- 
sów. 


Początek o godz. 9-ej. 


Dojazd i powrót 
2 i 7 zapewniony, 


Wejście I zł, 


tramwajami mr.nr, 


4 
W środę, 1 sierpnia, premjera nowe- 


go, oryginalnego programu rewiowego| teatr popularny 


p. t „Sami gramy“ z udziałem pp. 
Niemirzanki, Puchniewskiej, Winawera, 
Tartakowicza, Kijowskiego, 
skiego, Muramowicza, Szmarówny 
doskonałej pary baletowej Soboltówny 
i Wojnara z girlsami. 

Nad częścią muzyczną czuwa p. Bia- 
łostocki, dekoracie przygotowuje 
Mackiewicz, 
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{agistrat zwróci się do p. Bartla 


o wstrzymanie podwyżki Komornego od mieszkań jednoizbowych 


Z 
od 
0- 


ministerstwa skarbu należność 
tytułu państwowego podatku 
lokali od 27,696 płatników na 
gólną sumę 131.642 zł. 

Wielce wymownym przyczyn- 
kiem, charakteryzującym ruinę ma- 
terjalną rodzin robotniczych jest 
fakt, iż w biurze wydziału opieki 
społecznej magistratu m, Łodzi w 
okresie od 1 stycznia do 1 lipca 
r. b. zarejestrowano około 150 
rodzin wyeksmitowanych przeważ- 
nie rodzin bezrobotnych. 

Podwyższenie stawki komorne- 
go dla mieszkań jednopokojowych 
pociągnąć za sobą musi znaczny 
wzrost liczby wyeksmitowanych, 
którzy wobec braku wolnych ioka* 
li nie są w stanie znaleźć dla sie- 
bie pomieszczenia, a którym ma- 
gistrat m. Łodzi nie jest w stanie, 
wobec wzrastającej stale liczby 
wyeksmitowanych, dostarczyć od- 
powiednich mieszkań, 

Z powyższych względów magi- 
strat m. Łodzi, opierając się na 
uchwale rady miejskiej, zwraca się 
do Prezesa Rady Ministrów o 
spowodowanie zmiany art. 6 usta- 
wy o ochronie lokatorów, w sen- 
sie powstrzymania wzrostu stawki 
procentowej komornego dla mesz- 
kań jednopokojowych. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (1111). 


12.00 — Syznał czasu, hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 


15.00 — Komunikaty. 


17.00 — Przegląd polityki międzyna- 
rodowej za m. lipiec 
tów orz. przez min. spraw zagranicz 


nych) — wygłosi dr. Jan Grzymała -|"awcy: 


Grabowiecki. 


17.25 — Transmisja odczytu z Kato- 
wic. 

18.00 — Koncert popularny Wyko- 
nawcy; Tola Mankiewiczówna (sopr.), 
Helena Ostrzyńska (fort.), Kazimierz 
Butler (wiolonczela), Leopold Dwora- 
kowski (skrzyp.) 


-CZĘŚĆ I: 1. a) Brunel: tslamey ba- 
let wschodni: 1) Wstęp i taniec, 2) Ta- 
niec przed Saułem, 3) Taniec Islamey, 
4) Świątynia dzwonów Islamey, balet 
oriental; 1) Entree et Danse, 2) Danse 
sous le Saul, 3) Danse d'lIslamey, 4) 
Le Templle des Cloches, b) Ch. M. Wi- 
dor: Serenada c) Demaret: Caressante, 
valse de genre — wykona trio; 2. a) 
Giordani; Caro mio ben, b) Arditi: Bo- 
lero, c) Herman: Baj, d) G. Rogulski: 
Dziewczyna — odśpiewa p. T. Mankie- 
wiczówna; 3. a) F. Luzzato; Morceaux 
de Fantaisie, b) J, A. Zwijsen: Rejouis- 
sance, c) O. Malling: Mazurek op. 42, 
Nr. 4 — wykona trio. 

19.30 — Odczyt p. t. „Padaczka — 
(Dział Hygjena i Medycyna) — wygło- 
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TEATR POPULARNY, 
ZAKOŃCZENIE SEZONU. 
W dniu dzisiejszym © godz, 8,30 w. 
zamyka swe podwoje 


na okres ferji letnich arcy-zabawną 
komedją w 3-ch aktach M. Bałuckiezo 


Skorasiń.|P. t „Klib kawalerów * — jest to 0- 
jistatnie przedstawienie w bieżącym se- 


zonie, 


Nowy sezon teatralny rozpocznie 
się dnia 8 września r. b. po przepro- 


p.|Wadzeniu zmian personelu artystyczne- 


go, remontu sali teatralnej i sceny, 
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è (Zywcem pogrzebany) 
Wielka tragedja 
z życia żydowskiego. 
Nad program: FARSA. 


(z cyklu odczy-| filiarmonji warszawskiej, 


OZ ORK 


sl dr. Zygmunt Bychowski, 

19.55 — Komunikat rolniczy, oraz 
transmisja z Krakowa motowań ziełdy 
zbożowej krakowskiej. 


20.05 — Nadprogram i komunikaty. 


20.15 — Koncert popularny orkiestry 
orzamizowa= 
ny wespół z Połskiem Radio,  Wyko- 
Orkiestra pod dyr. Zdzisława 
2 i Edward Wejman (pu- 
zon), 


CZĘŚĆ L 1. Richter: Marsz secesyf- 
ny; 2. Keller-Bela; Francuska zabawa, 
Uwertura; J, Strauss: Kobieta wine i 
śpiew walc; 4. Czibulłka; Gawot Stefa. 
nja, 


CZĘŚĆ H. 5. Czajkowski: Polonez z 
op. Eugenjusz Onegin; 6. Graff — Kon- 
cert na puzon odegra z tow. ork. p.: 
Wejmam, 7. Blon: Gra fal; 8. Gral: Gos 
łąb pocztowy polka; 9. Lewamdowski; 
Mazur hrubieszowski. 


CZĘŚĆ Ill: 10. Rajczak: Krakowiak; 
11. Solista; 12. J. Strauss: Wałc Poran- 
ne liście; 13. Moniuszko: Pieśń żołnier- 
ska; 14. Fucik: Marsz gladiatorów. 


22.00 — Sygnał czasu, komunikat lof- 
niczo - meteorologiczny. 


22.05 — Komunikaty P. A. T. 


22.00 — Komunikaty: policyjny, spor- 
towy i nadprogram. 


22.30 — Muzyka taneczna z rest, „O- 
aza“, Orkiestra pod kier. W. Roszkow- 
skiego i Ign. Karbowiaka. 


Berlin (483) i 
(1250) — 

20.30 — Koncert (Pieśnt anglelskie; 
Uwertura do „Rosamundy* Szuberta. 
Symfonja C-dur Haydna, Włoska sere- 
nada Wolfa, Potpourri op. 54 Krenęka) 


Frankiart (428,6) j Stuttgart (379,7) — 
20.15 — Opera Flotowa „Fatme*, 


Londyn (361) i Daventry (1604) — 

21.35 — Tria fortepianowe: Beetho- 
vena D-dur op. 70 1 Mozarta B-dur; 
Pieśni. 


Budapeszt (555) — 

22.00 — Utwory Liszta: „Les Prol 
des“, Koncert fortepianowy, Es-dur, 
„Loreley“, II Repsodja. 
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Sp. Akc. S, Rosenblatt otopniowy spadek produkcji węgla 


Przedłużenie nadzoru sądowego o 3 miesiące 


niu z ostatnim bilansem po doko|wynosiło 1.127 tys. tonn; jeżelibyjdzeniu zapasów, ograniczając się 


Na mocy decyzji sądu okręgo 
wego w Łodzi z dnia 21 stycznia 
1927 roku, 4 lipca 1927 r. i 4 sty 
cznia 1928 r. jedno z najwięk- 
szych i najstarszych przedsię- 
biorstw łódzkiego przemysłu ba- 
wełnianego— Sp. Akc. wyrobów 
bawełnianych S. Rosenblatta zna- 
lazło się pod nadzorem sądowym. 
Spowodowane to zostało stratami, 
pozostającęmi w związku z rekwi- 
zycjami wojennemi w sumie 3 
miljonów 91 tysięcy franków zła- 
tych, utratą 2 miljońów 762 tys. 
776 rubli na wierzytelnościach ro» 
syjskich, inflacją, załamaniem się 


kursu złotego i kryzysem w prze- 
myśle włóklenniczym, jaki zapano 
wał w przędzalnictwie łódzkiem 
w okresie drugiej połowy 1925 i 
pierwszej połowy 1926 r. 


Ogłoszenie nadzoru sądowego 
wpłynęło dodatnio na całokształt 
sytuacji gospodarczej przedsiębior 
stwa i umożliwiło w znacznej mie 
rze przeprowadzenie sanacji, 

Spółka w Czasie trwania nad- 
zoru zdołała zmniejszyć swe zadłu 
żenie o zł. 6.966,164,46, 


a poniej kucyjnych niechybnie 


sięc wyjątkowo  niepomyślnej 
konjońktniy i zupełnego niedopisa 
nia tak zwanego letniego sezonu 
sprzedaży, tembardziej, iż bieżące 
wpływy. osiągane z przerabiania 
dostarczanych przez dostawców 
surowców muszą być przedewszys 
tkiem zużywane na "pokrycie bie- 
żących zobowiązań za dostawę, 
wynoszących sumę 1,900,000 zł. 
Spółka miałaby możność spłace- 
nia wszystkich tych płatnych dłu 
gów jak również i rat bieżących 
od prolongowanych dług w, gdy- 
W mogła uzyskać odroczenie wy- 
płat na 3 miesiące. 

W ciągu bowiem tych trzech 
miesięcy Sp. zdołałaby wyrobić 
towary z posiadanych przez sie- 
bie surowców i zarówno te towa- 
ry jak i znajdujące się na skła- 
dzie gotowe towary sprzedać w 
czasie nadchodzącego zimowego 
sezonu rozpoczynającego się w naj 
bliższym czasie, 

Natomiast w razie gwałtowne- 
go zlikwidowania majątku Spółki 
przez zastosowanie ‘przez wierzy 
cieli niezwłocznych środków egze 
zniszczoną 


waż w okresie nadzoru zostały| zostałaby jedna z największych 


zrealizowane lombardy wartości 
zł. 5,438,245,86 przeto zmniejsze- 
nie zadłużenia, osiągnięte poza re- 
alizacją lombardów, stanowi sumę 
zł, 3.527,918 gr. 60. 

Ze znaczną częścią wierzycieli 
zawarto - porozumienie odnośnie 
rozłożenia terminów spłaty na 
dłuższy okres. 

Liczyć się jednak należy z nie 
zwłoczną płatnością sumy 700.000 
zł, pośród przednadzorowych dłu 
gów i pewnej części przedwojen- 
nych należności. Wszystkich tych 
niezwłocznie płatnych zobowiązań 
Sp. nie może natychmiast zapłacić 
z powodu trwającej od paru mie- 


placówek gospodfrczych m. Ło- 
dzi, jaką stanowi przedsiębiorstwo 
Spółki, wówczas gdy w razie za 
bezpieczenia majątku Spółki na 
pewien jeszczę czas przed poszuki 
waniami ze strony wierzycieli — 
istnieje wszelka pewność, że ogół 
wierzycieli otrzyma całkowite za 
spokojenie i przedsiębiorstwo spół 
ki zyska możność dalszej utrwalo- 
nej egzystencji. Pewność tę stwa 
rzają zarówno pomyślne rezultaty 
działności przedsiębiorstwa w o: 
statnim roku, jak i przewyżka ak- 
tywów nad pasywami, której rze 
czywisty rozmiar okaże się jesz- 
cze wydatniejszym w porówna- 


naniu przerachowania wartości bi-] poziom wydobycia w drugiej po-|tylko 


budzi obawy co do sytuacji przemysłu węglowego 
Wydobycie węgla w pierwszej j wstrzemięźliwość w zamawianiu 
połowie lipca w rejonie śląskim| większych partji węgla i groma» 


do zaspokojenia chwilo” 


lansowych, nieruchomości, maszyn 'łowie lipca kształtował się na|wych potrzeb. 


i urządzeń technicznych na 1 lip-; 


tym samym poziomie, to w lipcu| Położenie przemysłu węglowe 


ca 1928 r. zgodnie z rozp. Prezy- (wydobycie węgla w stosunku do|go w pierwszych 15 dniach lipca 


denta Rzplitej z dnia 22 marca 


1928 r. 


Dla przeprowadzenia całkowi- 
tej i gruntownej sanacji tego wiel 
kiego przedsiębiorstwa opracowa- 
ny został szczegółowy jej plan, w 
myśl którego firma podjęła roko- 
wania z szeregiem swych zagrani 
cznych wierzycieli w sprawie za- 
ciągnięcia pożyczki zagranicznej, 
która będzie godnem uwieńcze- 
niem wielkiego planu sanacyjne- 
go i zabezpieczy ją przed ewen- 
tualnemi trudnościami na  przysz- 
tość. 


W związku z tem wniesione zo 
stało przez pełnomocników Spółki 
podanie do sądu okręgowego o 
odroczenie wypłat, przytaczając 
powyższe dane, jako uprawnionej 
do odroczenia wypłat na zasadzie 
rozporządzenia Prezyd  Rzplitej z 
dnia 23 grudnia 1947 r. 


Sąd okręgowy pod przewodni 


czerwca poni 4, się o 150|musi budzić o tyle uzasadnione 
tysięcy tonn, każdym razie|obawy, iż rynek wewnętrzny wy- 
stwierdzić należy, iż tempo pro-|kazuje duży spadek, dotychczas 
dukcji w pierwszej połowie lipca|nigdy nie notowany. Miesiąc lie 
obniżyło się. Podczas bowiem,|piec był zawsze okresem groma- 
gdy w miesiącu czerwcu wydaj-ldzenia zapasów węgla na jesień, 
ność kopalń na dzień roboczy wyja to celem uniknięcia przerwy w 
nosiła 100 tys. tonn, to w pierw-idostawach na jesieni, wskutek 
szym tygodniu lipca tylko 94 tys., {większego zapotrzebowania wa- 
a w następnym 93.8 tys. tonn; tak|gonów na przewóz artykułów ży» 
samo dzienny naładunek węgla,| wnościowych i zaopatrywania w 
najlepszy sprawdzian ruchu ko-|zapasy żywności na zimę. Dotych 
palń, spadł z 2.113 wagonów dzien|czas kwiecień był najgorszym mie 
nie, naładowanych w czerwcu, do|siącem pod względem zbytu wę- 
8.058 wagonów w pierwszym ty-|gla w kraju; tymczasem w roku 
godniu, a 7.856 wagonów w ostat|obecnym obserwujemy słały spa- 
nim tygodniu lipca. Cyfry te do-|dek wegla w kraju od kwietnia. Na 
wodzą, iż poziom produkcji male-|sunąć to musi wątpliwość co <o 
je stopniowo. W związku z tem|stabilizacji konjunktury w naszem 
zmniejszyła się w lipcu dość po-|życiu Poza, gdyż przy 
ważnie liczba dni pracy na po-|minimalnem zapotrzebowaniu wę 


szczególnych kopalniach. śla na cele opałowe, zbyt węśla 


Przyczyn tego stanu rzeczy szu| W kraju jest zawsze odbiciem tęt 


kać należy w zmniejszonym zby- 
cie węgla w kraju Za połowę m. 
lipca zbyt węgla w kraju wynosił 
595.000 tonn; gdyby więc i w dru- 


ctwem sędziego Zajkowskiego w giej połowie lipca tyleż samo wy- 


asystencji sędziów handlowych 


nosił, to zbyt węgla w kraju w lip 


Grossa i Glugli, po wysłuchaniu cu w stosunku do czerwca uległ- 


przemówień pełnomocników Spół 
ki, adw. Lachmanowicza oraz pe 
nomociika wierzycieli adw. After- 


by dość poważnej redukcji, bo o 
jakie 80.000 tonn. Charaktery- 
styczne jest, że zbyt węgla w kra- 


guta, który nie oponował przeciw- | ju od pierwszych dni miesiąca sta 


ko odroczeniu wypłat, postanowił 
firmie tej odroczyć wypłaty na o- 
kres 3-ch miesięcy, poczynając od 
26 lipca 1928. 

Sąd mianował nadzorcami dyr. 
Romana Oberfelda i adw. Józefa 
Osieckiego, a sędzią 
cym inż. Oskara Grossa. 


Jak się odbędą wybory 


do 


izby przemysłowo-handlowej w Łodzi 


Wywiad z komisarzem rządowym inż. Sajerem 


W związku z ogłoszeniem w 
„Monitorze rozporządzenia o 
wyborach do łódzkiej izby prze- 
mysłowo - handlowej, zwróci- 
liśmy się do komisarza wybor- 
czego inż. Bajera, naczelnika wy 
działu przemysłowego urzędu wo 
jewódzkiego z prośbą © szereg 
wyjaśnień. Co do terminu wybo= 
rów, to p. inż. Bajer oświadczył, 
że zaszczycony mandatem komi- 
sarza wyborczego będzie się sta- 
rał przeprowadzić wybory jaknaj 
szybciej i najsprawniej, jednak 
terminy są maksymalne, więc tru 
dno określić datę wyborów, 

Od dnia ogłoszenia rozporzą. 
dzenia, t. j. 27 lipca w ciągu 8 ty 
godni muszą być sporządzone a 
następnie wyłożone do prześlą- 
du listy wyborcze w lokalach ob- 
wodowych komisji wyborczych, 
przyczem w ciągu dwóch tygodni 
spisy te mogą być przeglądane i 
w tym okresie można składać 
reklamacje. 

W ciągu 6 tygodni od daty wy 
łożenia spisów odbywają się wy- 
bory, przyczem najpierw odby- 
wają się wybory ogólne, nastę- 
pnie wybory zrzeszeniowe, p3- 
czem p. minister mianuje jeszcze 
6 radców, 

W ogólnych wyborach wybiera 
się dwie piątych radców, czyli po 
12 w każdej sekcji, t. j. przemy- 
słowej i handlowej, z wyborów; 
zrzeszeniowych reszta czyli 18 
radców, a niezależnie od miano* 
wania przez ministra 6 radców, 
izba ma prawo dokoopiowania 
jeszcze maksimum 6 radców, 


— Jak przedstawia się strona] wysokim stopniu 


techniczna wyborów? 

— Po mianowaniu przezemnie 
głównej komisji wyborczej, zło- 
żonej z 7 osób, odbędzie się 
prawdopodobnie w piątek pierw- 
sze posiedzenie tej komisji i u- 
stalona zostanie ilość komisji ob- 
wodowych, 

Ilość obwodowych komisji od- 
powiadać będzie ilości urzędów 
skarbowych, a więc w Łodzi bę- 
dzie ich 12, w powiatach 13, a 
ponieważ w dwóch powiatach pe 
wnie się utworzy po dwie komi- 
sje, to liczba obwodów wyniesie 
ogółem 27 po czterech członków 
z przewodniczącym jako piatym 

— Ilu wyborców liczy okręg 
łódzki? 

— Narazie trudno to ustalić, 
ponieważ listy wyborców układa 
się na podstawie dostarczonych 
przez urzędy skarbowe list pła- 
tników podatku przemysłowugo, 
a ponieważ z list tych odpadają 
rzemiosła (art. 142 ust. przem.j, 
handel domokrężny, agenci po- 
dróżujący fabryk i Ł p, narazie 
jeszcze trudno określić ilość gło- 
sujących. 

Główna komisja wyborcza w- 
rzędować będzie w lokalu przy 
ul. Zachodniej 66. e 

W końcu muszę zaznaczyć, że 
przekonany jestem, iż akcja wy* 
borcza prowadzona będzie przez 
wyborców jedynie pod kątem wi- 
dzenia interesów gospodarczych z 
wyeliminowaniem wszelkich 
względów innej natury i w 
sposób okręg łódzki otrzyma na 


ten 


stoiący 
rząd gospodarczy, 
tak dotkliwie 
we znaki. (b) 


WADDDOOGE 


którego brak 
dawał się nieraz 


le maleje, podczas bowiem gdy 
w pierwszym tygodniu lipca wy- 
nosił 316.000 tonn, to w następ- 
nym już 279.000 tonn. Liczbą na- 
ładowanych wagonów węgla do 
wysyłki po 15 lipca stale się 


kontrolują- | zmniejsza, są dni, że dzienny na-l 


ładunek wynosi około 6.000 wa 
gonów. 

Eksport węgla w pierwszej po- 
łowie miesiąca wynosił 


"|ty wystawione 


na pracy w naszych warsztatach, 
Ponieważ m. lipiec liczy o dwa 
więcej dni roboczych, możliwe 
jest, że nadwyżka dni roboczych 
nadrobi braki, ale w każdym ra» 
zie nie podniesie ona ani wydaj- 
ności dziennej, ani też nie wyka« 
że silniejsześo tętna; położenia 
przemysłu węglowego przez to 
nie poprawi, 


Emigracja z Czecho- 
słowacji 


W roku 1927 urzędy czeskosło 
wackie wystawiły ogółem 23.596 
paszportów emigracyjnych, Z licz- 
by tej 7.433 przypada na paszpot 
na wyjazd do 
państw europejskich. 

Na wyjazd do Niemiec wyda- 


448.000|no 3581 paszportów 


ok te j» 
ton, czyli osiągnąć może za całyjnych, do Francji 987, do Austrii 


miesiąc cyirę 900.000 tonn, pod- 
czas gdy w czerwcu wynosił on 
niecały miljon. Wprawdzie w 
pierwszych dwóch tygodniach 
lipca eksport ten kształtował się 
na jednym i tym samym poziomie, 
to jednak nie w takich rozmia- 


samo-|rach, jak w tygodniach ubiegłych. 


Przyczyna tego leży w dużej obo- 
jętności rynków nadbałtyckich, 
które pod wpływem stale spada- 
jących cen, wykazują olbrzymią 
wdUBUUWOREOUGRYONQGOOOGGG 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary —— 

CZEKI 
Belgja 124.11 
Holandja 358.61 
Londyn 4431 i trzy czwarte 
Nowy Jork 8.90 
Pary(ż 34.92 i pół 
Praga 26.42 
Szwajcarja 171,7 
Wiedeń 125,77,5 
Włochy 46.69. 


AKCJE 
Bank Handlowy 117 
Bank Dyskontowy 13450 
Bank Polski 179.50, 180,== 
Bank Zarobkowy 82— 
Bank Tow. Sp. 100— 
Cukier 61.25, 62— 
Nobel 33.50 
Lilpop 39.40 
Norblin 228,-—, 230.— 
Starachowice 54,— 
Węgiel 97.50 
Cegielski 44.50, 46— 
Modrzejów 42.50 
Ostrowieckie 121.— 
Fiaberbusch 210.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1I LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 88——, 86.50, 87-— 

16 proc. poż. kolejowa 104— 

a proc. poż. konw. kolejowa 1926 r. 
1.00 

5 proc. poż. konwersyina 67— 


< 


Bank Rolny 94— 

4 i pół proc. L. Z. Tow. Kr. Ziemsk. 

52.15 

8 proc. Towarz. Kred. m. Warszawy 
71.75, 71.85, 71.75 

8 proc. listy proc. m. Łodzi 65, 65.25 

10 proc. m. Siedlęc 72.50 


notowania złotego, 


W dniu 50 lipca 1928 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 
Zurych 58 22 
Berlin wypł. 46.60—47 ,— 
ną Warszawę 46,.825—47.025 
na Poznań 46.825—47,025 
Gdańsk wypił, 57.61—57.76 
na Warszawę 57.61—57.75 
Wiedeń czeki 79,.275—=79 555 


Praga 


Notowania giełdowe w aryżu 


PARYZ, 50 lipca (Pat) Noto* 
wanie końcowe 
Londyn 124,08 
Ns York 25.54.1]4 
Włochy 155.60 
Szwajcarją 491.53 | 
Rumunja 15,55 
Niemcy 610.25 
. 
y 
Notowania giełdowe w Londynie 3 
LUNDYN, 50 lipca — 
Zamknęcie giełdy, 
Nowy-jork 4,85,78 ; 
fiolandja 12,08 
Francja 12408 5 
belgja 54,906 
Włochy 92,84 
Niemcy 20,546 
Szwajcarja 20,225 
Warszawa 4350 


800. Naogół emigracja do państw 
europejskich zmniejszyła się w ros 
ku ubiegłym w porównaniu z ro 
kiem 1926 dość znacznie, bowiem 
w roku 1926 wystawiono na wy» 
jazd do państw europejskich— 
11.627 paszportów, Równocześnie 
wzrosła jednak bardzo znacznia 
liczba robotników sezonowych, 1: 
dających się na roboty do Niemiec 
i Austrji. 

Ponieważ robotnicy sezonowi 
do państw tych wyjeżdżają po wię 
kszej części bez paszportów, nie 
można ich liczby dokładnie usta» 
lić. Według przybliżonych obliczeń 
udało się w roku ubiegłym na ro- 
boty sezonowe do Austrji i Nie- 
miec około 16.000 robotników rol- 
nych z Czechosłowacji. 

W roku ubiegłym wzrosła rów 
nież emigracja z Czechosłowacji 
do krajów zamorskich. Ogółem 
rów na wyjazd do Ameryki 
16.168 paszportów, a mianowicie; 
2040 na wyjazd do Stanów Zjed- 
noczonych, 9051 do Kanady i 4044 
do Argentyny. 
DQOGODODOOGOTIODODOCODODCK.. 


dypl. Fryzjer Damski 


=e | Alfons POPP 


Łódź, Monstantynowska 12, 
tel. 63-46, 


powrócił. 


LECZNICA 


jleRarzy specjalistów i gabinet 


dentystyczny przy Uórnym dynku 
Piotrńowsńia 294, tel. 22-89 


(Pat) Przy przystanku (tramw. pabjanickich) 


kich specjalności od g 19 rano do -ej 


Ło chorych w chorobach wSzyste 
p 


o poi. Szczepienie ospy analizy (moe 
czu, kalu, krwi, piwacin 'etc,) operacje 
opatrunki, 


[Porada Szłote, Wizyty na miescia 


Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Elektryzącja,  Naświetlania 
lampą kwarcowa. itoeniden, Zęby 
sztuczne, korony zlote platynowe i mosty 
W niedziele i święta do gad. 2 po poł 


37.VII — GŁOS POLSKI — 1328. 


jj Teatr Letni 
w Parku Staszica 
(Dojazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7) 


12? 


3 Tae a O E aA 
GE $ s 


I Dziś sdn e raz z 


Teatr Letni 


w Parku Staszica 
(Dojazd tramwajami Nr. Nr, 2 i 7) 


~ 


P IUPRENE KOWE PIOSENKI 


3 DOSYC. numerów anei. 
© wszechwłiadnej modzie, 


w wykonaniu pp. Soboltówny, o łódzkiej prasie, 
Szmarówny, Wojnara i Girlsów o letnisxach i uzdrowiskach i inne. 
UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 


Dąbrowska, Niedziałkowska, Niemirżanka, Puchniewska, 
Szubert, Winawer, Rudnicki, Chodecki, Tartakowicz, 
Skorasiński. 2 


GE TUSZE SZA 


Brodniewicz, Krzemiński, Tatarski i 


w CIECHOCINKU. 
W dniach 3, 4, 5, 6, 7 sierpnia odbędą 
R się na torze wyścigowym Koła Sportowego 
A Kujawsko-Mazowieckiego w Ciechocinku wy- 
4 ścigi (3, 5, 7) i konkursy h ppiczne (4, 6). 


Niezmiernie obfity program przewiduje 
21 gonitw i 6 konkursów. 


Między innemi rozegrana zostanie Gonitwa z przeszkodami 


Wielka Kujawska (2000 zł.) 
i Wielki Konkurs Myśliwski (looo zł.) 


Podczas dni wyścigowych czynny będzie totalizator. 


(GŁOSZENIE. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na dostawę 5.000 tonn węgla dla potrzeb 
instytucyj miejskich w gatunku kostka I-sza. 


R Klinger 
Choroby wene- 
ryczne skórne 
i i włosów 
"2 | Leczenie lam- 
M | pa kwarcową 
Andrzeża nr. 2 
5| Tel 52-28. 

Godziny przyjęć : 

M | od 1.30-2.50 dla Pań 
SB | od 6—8 dla Panów 
M | W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


| Lu Fi 


$ | Choroby skórne 
c i weneryczne 


Oferty uprasza się składać w Wy- 
dziale Gospodarczym, Plac Wolności nr, 14, 
pokój nr. 36, w terminie do dnia 10 sierp- 
nia 1928 roku, 7025—1 


Nawrot 7, 
Tel. 28-07. 


Przyjmuje od 
10—i2 i od 5—7 


Dr. med. 


BRAUN |; 


2 Południowa 23, 
E| Telef. 


AB CHEMICZNO- TAAVALE 
AP. KOWALSKI” 


A, 


2 


| OOO ez ARES CY NONE 
Baczność, Fryzjerzy Il! 
Woda kolońska i kwi¿towa kg. od ZŁ, 3.20 


0-26 
„Vegetal“ od „ 1.40 A CE cił 
„Mydło do golenia „Oro“ „ 6— pow 
Brylantyna 8.40 Specjalista 


chorób skór= 
nych i wene” 
rycznych,. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwar= 
cową). 
dY: od 9-11 


Narzędzia fryzjerskie stalowe i platerowane po 


Cylko w. enie WURUKER, Zawadzka Il 


— tylko w firmie 
ESAL W) e RAA ŁC CA RCR OZNA 


P | | A N IN O l-sza Lecznica Le- 


karzy Specjalistów 
dobrej firmy, 'malo używane 


Sokolowski 
NNE | prvne y ees OAS 


Piotrkowska ł7 | i 9d 5-8 po poł 
KUPIĘ, 
choroby oczu 
Fr KENUMSEW ała czna miesięczna „Głosu losu Polskiego" ze wszystkimi 


Br, 
Goe 
Zgłoszenia telefoniczne 5-22, 
przyjmuje w lecz 
am 
| nae ZY 


Kadakier: (wustaw W assercugi . wyGaw 


nosi w Łodzi ZŁ 450, za odnoszenie — 40 groszy; z prze 
sylka pocztową w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zh 7. 


kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40, 


KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody— na sali! 


Od wtorku 51 lipca do poniedział- 
ku 6 sierpnia włącznie 


T 3 m p N ti 
„Tajemnicapanis. 
(Mistrz świata) 

Wg. powieści Wernera Scheífa. 
W rolach głównych: 
Kenia Desni, Olga Czechowa 
i Fred Solm. 

Następny program : 
„Gehenna Miłości 


W rolach głównych : VIVIAN GIB- 
SON i IWAN PETROWICZ. 


Początek w dni powszednie, sodoty, 
niedziele i święta o g. 4 po pol 


Miejski Kinematograt Cświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 161 10, 

Od wtorku, dn. 51-go do ponie- 

działku dn. 6 sierpnia 1928 r. wł 
Dla dorosłych: 


„prawo do miłości” 


Dramat w 8-miu aktach. — W rolach 
głównych: Dorota Dalton, Charles 
de Roche i Teodor Kozłow, 
Nad program: — Komedja w 5 akt 
„Sny na jawie. — W roli 
główniej. buster Keaton. 

Dla młodzieży: 


Niesamowite przygody, osnute na 
tle powieści JULJUSZA VERNE'A 


„Europa mówi o fem“ 


(Podróż naokoło Świata w 18 dniach) 
(Zakończenie) 

W rolach głównych: WILLIAM 

DESMOND i LAURA la PLANTE, 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radiofoniczne 


i; Korespondent- | 
Redaktor ; 


Ę znający dobrze stosunki han- $ 
© dlowe w Łodzi — poszuki- $ 
4 wany do wywiadowni. È 
jj Oferty pod *Pp. 15” do admi- 
4 Roja O Ain 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


pówrócił do kraju 


przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
Fa i czwartki od 10—1 i od 4—7 


Moniuszki 1. 
tel. 9-97. 


$t+0099000 


SPRZEDAWCA 


do składu jedwabiu poszukiwa- 
ny. Refiektuje się tylko na pier- 
wszorzędną siłę. Oferty wraz z 
curriculum vitae składać do admin. 
niniejszego pisma sub 00 . 


E 


ar a uk. 


dodatkami wy- 
po tekście 50 gr. 


z 


= cr" s "= 
niętwa Pawie. 


1 strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpait. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpait, = 


À Dyrekeia Państwowej Szkoly Włókiennicza | 


w Łodzi, Zeromskiego 115 


podaje do wiadomości, że przyjmuje zapis na kurs I wydziałów: 
przędzalniczego, tkackiego, farbiarsko-wykończalniczego i me- $ 
chanicznego 
a) z egzaminem jedynie z rysunków odręcznych 
kandydatów, posiadających świadectwa ukończenia p-cia klas 
i wyżej szkół średnich ogólnokształcących; 
b) z egzaminem z języka polskiego, matematyki i ry» | 
suniów odręcznych i 
kandydatów, posiadających Świadectwa ukończenia 4-ch klas 
szkół średnich ogólnokształcących albo 7-iu klas publicznych Ę 
szkół powszechnych oraz kandydatów, posiadających świa- § 
dectwa ukończenia szkół rzemieślniczo -przemysłowych. 
Sekretarjat szkoły czynny codziennie, prócz niedziel i § 
z ech od OE po c 6513-12-8 6 


PR AC Af KUPNO i SPRZEDAŻ | 


Tow. Szerz, Pracy Zawodowej B NA WYPŁATE! 


wśród Kobiet żyd. w Łodzi, Š 
4 Wólczańska 21. Tel. 67-15 Bi] ponckie damskie piaszeze, „Wetnia 


8] |ne towary na palta, suknie 
Przyjmuje zapisy na: g |chine. jedwabna popelina,  Etamina. 
- Krawiectwo; 


fe | Muśliny. Kretony. Poleca Leon Ru- 
. Szwactwo; 


2 baszkin, Kilińskiego 44, 584—0' 
3. Ręczne roboty; DYWAN KUPIĘ 


4, Ondulacje i Manicure; a 
5. Maszynowy haft artystyczny B Tkalnia sztuczna Piotrkowska a. 


1 
2 
2 


5) Informacji udziela sekretarjat (4 
j od ge 9—1 r. i od5—7 wiecz, 


> saa | DONIESIENIA 


s Podda REA > 
Willa sucha i FAG 


na 13 pokoi 
zaraz do sprzedania 


ROZM. 


DYW 


ANY 
pei Tkalnia Sztuczna, Pawa 
ska 9 


rE=© 


plac 52 x 26 mtr. ogrodzon ar- 
kanem, drzewka BRE ie feka = GIELDA PRACY AEEA 
stylowo. Wiadomość: Adm. „Głosu“ 

£ zcvyyyo | inteligentna panna maszynistka, wla. 


dająca językami polskim i niemieckim 
z ladnym charakterem pisma poszuknie 
je posady biurowej, Wymagania skrom- 
ne. Ot, sub „S. B*,do Głosu,  75—5 


POSZUKUJĘ 
posady ekspedjentki w jakiejkolwiek 
branży, lub jako wychowawczyni do 
dzieci. Referencje pierwszorzędne. 
wiadomość: Pabjanice, Pomorska 18. 


— 


Ex 991—1 
Sarbydakier lakiery A OPEC ou. y 
7] h ki potrzebny do terminu, Orla 25, oe 
(przy, ery ma. GIIEIE | larnia. 2—. 


RDN RZE AO ) 


A į ZAGUB. DOKUMENTY B 


LEKI MILER; S” 


L4 , o 
Łódź, Fzejazd & 
LA a haai i + 
Dr. ZGUBIONO 
. [I R Loey książeczkę wojskową P. K. U: Łódź— 
Si, Bibergal R'A Miasto, na imię Henryka Berlinera, 
A zam, Sienkiewicza 29. 0005—5 
Choroby skórne powrócił a KR ima Ka Ed: sa aż We IW 
lektroterapja ą ZGUBIONO 
ktrot j T 
i ektro Br, Trauguttanr.5. dowód osobisty, wydany przez Komi- 
oniusz! i Tel, 5-71. sarjat Rządu na m. Łódź, na nazwisko 
tel. 6322, Godz. przyjęć od | Henryka Berlinera, 004—1 
Przyjmuje od 5-10 10—11 i 5—6, 


rano i od 5-8 wiecz 
W niedziele od 
1 10-12. Panie od 5-6 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
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Nadostan 
strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. i0 szpalt. — Ogłoszenia zar 


czynowe i zaślukinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowa obliczana Są o 50 proc. zaś 
adranicznych o 100 srocent drożej. 
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